
J i r  202 /ójedzjela 6 19 września '9 09  r.

Wychodzi ęgjMgRsSe rm  cproez dni poSK-lgtccznycI)

Adres fisdakcyl: Kijów, Prcrezoa 13, Teiefon 2484. 
Atfmlnlstr, I Bm&snil Polsktsj; Kijów, Prorezna 3, TeL 1672.

R ęk o p isó w  R e d a k c y a  n ie  zw ra c a .
R e d a k to r  p rz y jm u je  od 2 — 3. S e k re ta rz  od 12 — 2. 
A d m iiiis tra c y a  o tw a r ta  od 1 0 — 4 po  poł. i  od 6 - 8  

w ieczo rem .
0 » h  s z e a i a  p rz y jm u je  s ię  do g o d z in y  8 w ieczó r. PISMO POLITYCZNI, SPOŁECZNE I LITEEACKII.

miesięc*. kwart. r ilroci. r
P renum era ta . W  k ra in  —.85 2.50 4.60 8 .—

„ "^a g ra n ic ą  1.35 4.— 7.— 1 4 .—
Za zmianę adresu 30 kop. 

OGŁOSZENIA: Za w ie rsz  p e ti to w y  lub  je g o  m ie js c e  
p rzed  te k s te m  40 kop. p ie rw s z y  i 20 kop. L-aAdy n a ­
stępny  ra z , z a  tek s tem  20 kop p i e r  rszy  1 10 kop. na 
s tę p n y  raz , zaw iad . ża ło b n e  po 40 kop W  ru b ry c e  
„N ad esłan e*  w ie rs z  p e ti to w y  lu b  je g o  m ie js c e  1 rb

N u m e r  p o je d y n c z y  3 kop . 
?ierfi»rs2ra tę  1 ogłoszenia ptzyjm jije 

AdiaL«ti;.rracya.

13451-1

Iren
m rż/w .-/.y  Jat 19 po krótkiej lecz ciężkiej i l im b ie  zasnęła w Bogu 
dnia 5-go w rześnia r. b., o rzeiu * łu sk an i rodzica zawiadam iają Łre- 

nych i z -iajo"itob.
1’ogrzeb odbędzie się dnia 7-go w rześnia o godzinie 4-ej po poi.

& a t r  j ^ i e j s k i Dziś dn. 6-go » A id a<  Uczestniczą:- pp. B run, tfi- 
dina; |.p. L ipniki, Waksakow, Bosso, Przybyl-ki, 

. I/Ctiezcwski. Początek o ą. 7!/ 3 w. D nia 8-go
D yrekcja  S. W. B rjk ina. w południe E u g e n i u s z  ' j „ j ,  ;gif. Ceny zni­

żono. W ieczorem on. s B o r y s  f i o d u n o w c  Dn. 9-g,, *Krsgaaiocic. Dn. 
10-go D nia  11 » T r a w ia ^ a  W  prób^cl Clcnt rznszcz:itia<
muz. Musorgskićgo. Bilety nabyw ać iu.Miw codzieimio od go lz  r. 13250

U in a t u t iy c a y
STeśJr61} 1-sze dzienne przedstawienie
pam ięci A. n { / j r | j n  cA /o  sti 5 o 1 1 iora udział pp. Astrowa, .Borislaivsk», 

|.Jze limy a „ U l & t J l s l  W a l i ł a  • Woir-howska La:.staja: Ul1-: BluuicntaJ- 
Ta m ar i u, Grjsziii, Mmsk«, M atkowski. Poite.il. o g. 1 p., poi. 'W i-cz. Jtb raz 3

7Z*ota wolność”. „intryga i rcllość”
•®2yl* P a n p w r u * 1*0™ ' 1  2 repertuaru  teatru Korsza. Ceny na dzienne 

lora. „ i ł s O l J O W I  5  przedstaw ienia od IG k o p .  dc 3 5 0 .  Zarzadzaiaey 
działem  ariyst. T .  S t r o je r a .  13 >20—1

Kasa otwarta od gofein/ lD-ej reno do końca przedstawienia.

t e a t r  „ S o ł o w c o w ”  p * - -nyen pi*

D /is di,ia 0-g ) diva przedstawiania: p a -  
n n f u(||iiu  p0 cen a t], znacznie zuiżo- 

"  ,  iij .ii p r z e d s t a w i e n i e  o d c z y t  >Go-
Dyroh-eya Ł  ł .  i)uw .:ii-j reowa. r i e  o i  u m a t  w 4 -r li a k la h .  P re le ­

gent .1. Iu>żin Fwc i . r i  g 17. W iec? •■rem po raz 3-ci . B a ś ń  z i m o w a : '  w 
■ > a li lach. Non e dto.ei atiy e. Uczesi. obór, , rkiestra. IłcżTrser Popow Począ­
tek o godz 8-e,i wii*-.v&Tt*m. Dnia 7 go przedżiaw icnia nie bodzie. Dnia b-go 
w p o M n S e  »> eenaoh >uiż-nych (24 r«z) > N ie b ie s k i  p t a k .  W ieczorem 
27-iiijraz » M ! ło ź c  a f u i t e n t a c  A udreicw a. Dnia l i - g ó Ą z łu ta  w o l n o ś ć * .  
Dina lo g o  przed,--t. dla prenum erator, gazetf  tK ijowskio W iesia,■ < A n k ta l> !  
W prób ich <C h ł o p y *  fjiiiudicza. 13157__l

D
O m w  n ie  d z i e l ę  d .  & w r z e ś n i a  1909 r .  n a

.. —  a J L  h y p o d i -o m ie  R o t.  Za c tc o d . T - w a -

W  |  Ł J T  H o d o w l i  K ł u s a k ó w ( P e c z e p s k ,  P l a c
J f  a I  E s p l a i i a d o w y )  odbędą się wyścigi n a n a -

%  w sumie gej. dc 4,500 rb.
V JyriiM.' /. nagrodą  j jn icnia  członka  zalo- A M

Z;Ci»*ia T-wa, o rtu  członka honorowego *** I B r t J w A a L f c t / i l i i l

W kurne i o r i P .  (dla koni sU iszych». 121g7_ l
P o c z ą te k  p u n k tu a ln ie  o g o d z . 1 2 -e j  w  p o łu d n ie  

S Z K O Ł A  U IU Z Y C z N A ~  ' .

_   _ V :  .
L i p k i ,  u l .  A l e k s a n d r o w s k a  ą r ,

ia  o przyjęcie noy u u u ją  się codziennie od g. 12 do optóez dni świą- 
W pis’ W klas. foTtep. 150, 120, l l o  rb. rdłjis., w  11 śpiewu ISO rb.; 

e skrzypiec 120 rb.: w kl. wiolonczeli W  rb. P iąc i się zgóry za pćł 
^ ’9ze. Skład profesorow: lortepiaiiu — pp. TutkowsKi, K piicw cow  i Grudziń- 
“ c- p-uiH Paruszczcnzo i Djakowa; spiewn —• p-ni B runo-W ibsi; skrzypce —

^ g le r ; lyiolonczcla ■ p. Szkwor, elem. icor. muz. i solfegio—i'. Kanicwcow,
liartuonia, encyklopeuya, in. irum entacya i tustorya muzyki ( -  p. Tutkow ski: 
obow. fortepian — p. Grudziński. * 13201—ę

Towarzystwo Ubezpieczeń „Rossija“
13219—3

2 A W ję E f t  T A K Ż E  U B  E Z P IE C Z E H IA

od kradzieży z włamaniem.
Asekuracya ta  (faje możność zabezpieczyć zwrot strat, spowodowanych nietylko przez kradzbż z włamaDiem 

wsznlk ogo rodzaju majątku ruchumego, ale i  inógących wyniknąć przy tem stra t ze zniszczenia loiKafu i urządzenia.

Towarzystwo wypłaciło wynagrodzenia według rozmaitych kategoryi ubezp:eczeń
217.918000 rub.

D«klaracye na ubezpieczenia przyjmuje się or ^ udziela się wszelkiego rodzaju objaśnień w Zarządzie, w S. Petersburgu (Morska Nr. 37), 

w Oddziale w Kijowie (K reszczatitt, dom własny) orałt u agentów we w szystkich m iastach Państwa.

Najobszerniejsza w kraju

Ozytehi?.
Leona IDZIKOWSKIEGO w Kijowie

K r c s ^ c z a t y k  d .  K r  2 9
posiada przeszło 8 '.CKlo G-iimw d/iol 
w ji-rykacli: pol-kśin. rosyjskim, fran- 
euV i:n, nicmie- kim i 'ang ie lsk im . 
Dział pism i książek u /ic  ir-nych 
znacznie po\vi“k>zouy. K atalogi w 
5 .iezvkach. DJ4.io —1

Bławatny Magazyn 11044-05
D. lL £ K S S E a ex :0
Otrzymano osiatnie nowości i e s i e w ^ e -  
g s  • z i m o w e g o  s e z o n u  W ielki 
w jliór rosyjskich i zagranicznych jedw., 
wełnian., śukie.inych i haweln. inate- 
rvałów. ^ r o p e i i n a ,  pierwszy m aga­
zyn od Kreszcz&tyku obok cukierni 
eO forgePas.

Dr. ]. Rakowski
przyim. cliorych chirurgicznych W.-Wło- 
dziinier. 29 m. 2 od 5 do 7 pp., teł. 765.

1 3 1 9 5 -3

Pierwszorzędny I 7 " V t3 D l T Q Q 66 Kreszezatyk 25, 
TEATR-BIOGRA P v / f T y Jl2ł O O  wprost poczty.

U z 'ś _  n o w y  w s p a n i a ł y  p r o g r a m .  ,
drama* historyczny „yYI wieku. MuN o c  A l f .  B a r t ł o m i e j a  J H u g o n o c i ) , /łljaM c?,teI-a" » i#clT, llłlBi, ra

pierwszorzędnych artystów  teatrów  paryskich. 13U 8 2

Odkrycie bieguna północnego przez d-ra Uooc’a c*/*X?yk~ Czaro?!zie|-
q * V «  n f l r  3  bognia fnntazya. A rtystyczne wykonanie rhrazu ł f i f  C „ „ ; n : .  r i m w s p a n i a ł ą  wi- 
o l \ a  j ł C I l a  wzbuaza wielkio z?:nto. osowanie. M uzyKaBizet’a. *■ l \ l  tlIPssB U i u l ć U W  doki z naiury

kolorach. Park królewski we Włoszech c ilp *n4 | i y . ję '  Majówka paryska S:uicz*
W ie lk a  o r k i e s t r a  k o n c e r t o w a .  Począiek  o g. 12-oj w poł. Dozwolono uczęszczanie, ucząciy się młodzieży.

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze

^  v * . «

Doda u,

roc

Od d. 5-go września

v  Kijowie

JK. Podm orskiego

o obu stronach

ZUSTKŁ OTWARTY
S k ł a d  II i j  o  w  s  k  i W y r o b ó w

• M
Gramofony I tarcze z marką fabryczną

Kompletny repertuar tarcz
»G ra m o fo n “  i ;)Zocrofons<

*  J ^ ^ Ę A A C H :  p o ls k i  n ,  rosyjjsUcijn, r u s i ń s k i m ,  c z e s k > m ,  r u ­
m u ń s k i m ,  ż y r o ^ n k i m ,  w rto s k im , f r a n c u s k i m ,  n i e m i e c k i m ,

a n g i e l s k i m .

Cen;' fabryczna . 1-13434
Go miesiąc otrzymują się tarcze „Gramofon“ i ,Im o fo ir z 

N e w m i  z a  s r s a m i .
O s o b y  z a i n t e r e s o w a n e  w  p e r y o d y c z n ;  c h  e r y d a n ia c h  
ta j  c z  z  n o w y m i  z a p i s a m i  u p r a s z a  cfę o p o d a n ie  s w e p o  
a d r e s u  d la  g r a t i s o w e g o  o t r z y m a n i ?  s p i s ó w  n o w o ś c i .

Zamówienia dla jip. zamiejscowych wykonują się
punktualnie t natychmiastowo-

C E N N IK I  G R A M O F O N Ó W  i S P I S Y  T A ^ C Z

W y s y ł a m y  g r a t i s .
w
Vkś
t ą
•MAIL
W
£e%

W
(%&'ii*

%®v*

® ® ® ® e s ł f e ® s s s , s @ @ i s @ 9 @ © @ © @ ®  
N le k c ła jo w s k a  2  (obok Żyrard. magazynu) i

B E R I N G A
Do nabycia w Administracyi „Dziennika K.ijowskieno‘% Prorerra 9.

Cena; 2 rb., d la  p r e n u m e r a t o r ó w  „ C i s i e n n t k a  K K o w s k i e g o 1'
f r b .  5 0  k o p .  Fizer-yłka 55 kop.

Drukarnia Po sh P R O R B Z K A  8 .

TELEFOPS

Z a o p a t r z o n a  w  n a j ­
n o w s z e  o z c l o n h l  I o r ­
n a m e n t y  o r a z  s p e -  
c y a l n r  m a i z y ą y .  ”

W SZELU B ROBOTY W ZAKRES DRU­
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE

-  na m i
b e z  p c ś b e b n j k ó w

C e n y  u m i a r k o w a n e .  © S O S

13467—117 ( 3 0 )  r « , r z e ś n i a  1 9 0 9  r o k u
Ostateczna wyprzedaż przez licytacyę

Stadniny j e k e j  k m i a n g id sk iej

1. 1. K i i  l i p  ni S s i M
Pocztn, te leg ra f i s ta c ja  kolei M onasterzyska, gub. kijowska.

T a m ż e  b ę d ą  n a  s p r z e d a ż  p o w o z y ,  u p r z ą ż  i s i o d l 3 .  P rzy  po­
dawaniu telegram i w uprasza się uuo iś na pęsłańca 1 rb. 50 k. — informacye 
odwrotną poozią Zarządzający stadnina Karol Fritsch

e h  * a .  m i  ■ do Borodiaoki spo-Na konkurs kartofarek gs- ^  at
ll-g o  w rzesuia o go-

dzinin 91/0 rano. Po b ile ty  oso l" zaint»res>"vanp r a c ą  s^ęizw rsrać do Biura 
Tow»r*ys7vr» wzajemnej pMiifcj łtoloików  t Leśników. Krmz zatyk 25 m. 88, 
w aniu 10-go września pomiędzy T-n ą » 9-1 ą w i /czorem lub dnia ll-g-> lia 
dworcu ko lej'w ym  ranb do członków K om itetu. 13439—1

«
6 6
92

C U ^ E R H iA
>060!X )C O ĆC ś>ClĆO  

K a  K r e s z c ^ a t i k u  w domu 
Mr 19 o t w a r ł a  z o s t a ł a  fI,

Hjzy niej zaś skład hurtow y w s u e ’ k i c h  w y r o b ó w  c u k i e r n i c z y c h  0 4

H r .  E . K O K iO R O rS K iE J  "
P I L I C E PMGodzi nnie undchod/ą. znano na ca>ym świe- 

cio, świeże cukierki śmietankowe w 9 gatunnach J  J 1 
S tale  w wieliiiin wyborze, zawrze świeże wyroby cnkiernicze rw c e n i e  0 0  

n a d e r  u m i a r k o w a n e j .  13327—3 o O
Przyjmu,ją się oostalunki na wszelkie wyroby cukiernicze. ^ 0  

•ooęc 3>ę(>o<>0|'>oo9r^o<x*!19^r̂ „Q9(^7ę?ę(X;t^c?9ę^70ęoęs0

Kijów, Kreszczatik 
N> 33.

Telefon Ur. 803.
D ostaw ca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziałn Kijowskiego, Konserwatoryiun 

w W arszaw ie i Szkół muzycznych.

Skład Fortepianów i Pianin,
S p r z e i " a ż |  w y n a j e m ,  r e p e r r e y a ,  s t r o j e n i e .  13364—3

Wystawa ichtyologiczna I
K ijo w sk F *  g o  T - w :  m i ł o ś n i k ó w  p r z y r o d y

w raz z Kijów. Oddziałem T-w a miłośników hodowli roślin pokojowych 
i akwaryów o t w a r t a  w oranżeryacb ogrodu Botanicznego i trwać 
będzie do d. 8-go w iz tśm a 19'>9 r. W e j ś c i e  o d  ic l. S e z a k o w -  
s k i e j .  S z c z e g ó ł y  w  a f i s z a c h .  Przygrywa ork iestra  bałałajek.

Kursy Gosoodarozo-Roimcze w Kijowie
d l a  p ł c i  o b o j g a  założone przez  Kijowskie Tow. gospodarczo-iolnicze, 
a znajdujące, się pod zarządem Głównego Zarządu urządzeń Rolnych i R olnic­
tw a vi roku szkolnym 1909/10 (w 9-yrn roku swego istuienia (w z e ir iw rią  z a ­
j ę c i a  w  d r u g i e j  p o ł o w i e  w r z e ś n i a ) .  N a kursach w y k ła d a j osoby 
należące do grona profesorów i nauczycieli politechniki i uniw ersytetu kijów ■ 
skiego. >Vpis wynosi 20 rb. rocznie Prośby o przyjęcie suladac należy w lo­
kalu Kijowskiego Tow. Gespod.-Rolnicz. Kijów, KrcszczaLk dom Jćs 25 m. 83. 
Tamże zgłaszać się po wszeikio ioform acye, dotyczące kursów. 1317 4—ił

Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ: 
. rb, 10.—
• „ 5.—

rocznie . . 
półrocznie . 
kwartalnie

ot-.iarty został

KAGAZYN DAMSKICH KAPELUSZY
JSaison jfihnc ĵ nnette

O S T A T N I E  M O D E L E  Z P A R Y Ż A ; C#YJI*

G ł ó w n a  A g e n t u r a  P o ł t a w s k i o g o  G a n k u  Z i e m s k i e g o  w  K i je w ie .
uprasza osoby zainteresowano w kwestyi otrzym ania pożyczek: I-o na  n ieru­
chomości miejskie w Żytomierzu; 2-o na nieruchomości ziemskie w gub. wołyń- 

sl iej, o zwraóariie się do A dwokata Przysięgłego 12015—19

H ś p o l n f a  2 > r £ n o w s k i e $ a
Zamieszkałego w Żytom ierzu, ul. ruszl»iuska ^  'M. 

vjłówny AguuŁ Połl. 15. Ziemskiego dla U krainy i W ołynia P . P a s z c z c n k c r .

PRZEGLĄD NARODOWY
M IE SIĘ C Z N IK

p o ś w i ę c o n y  z a g a d n i e n i e m  ż y c i a  n a r o d o w e g o  *  z a k r e s i e  p o -  
l i t y o z n y m ,  n a u k o w y m , s p o ł e c z n y m , l i t e r a c k i m  i a r t y s t y c z n y m

kteo^ńl^ Zygmunta Balickiego.
Wychodzi w drugiej połowie każdego m ie s i ą c a  w objętości

8 arkuszy druku.
P r z e d p ł a t a  w y n o s i :

W WARSZAWIE: 
rocznie . . . . rb. 8.—
półrocznie . . .  „ 4.—
kwartalnie . . .  „ 2. -  | kwartalnie . • „ 2.50

w GALICYI rocznie koron 20.—
Za odnoszenie do domu 15 kop. kwartalnie.

C e r a  n i  m e - u  ' p e j e d y ń c z e g o  I r b .
Adres Redakeyi: WARSZAWA, Smolna 10 m. K’, telefon 32-15

Agenryi R> dakryjnej:
LWÓW, Towarzystwo Wydawnicze, Znuorowicza 11 — 15.

SKŁADY GŁÓWNE: w Administracyi P r z e g l ą d u  N a r o d o ­
w e g o  Szpitalna 14, telef. 25-51 (kantor „Ulosu Warszavvskłe- 
go“) w Warszawie, w Towarzystwie Wydawnlczeui Zimorowicza 
Ll —15 we Lwowie, i w księgarni St. Olczaka, Mikołajewska 2
w Łodzi. Oprócz tego, przedpłato na £ * r z e g l ą d  N a r ó d  o
w y  przyjmują wszystkie księgarnie.
W — — — — n— II Ml I— Iiuinji n n —uwm i—   1 ~ -a——  .. ——

W ystas ja P s zcze la rs tw a
oiw arta w ogrodzie Bot-micznym i t.rwać będzie o d  Id . I - g o 'd o  d n .  

IO -q & w r z e ś n i a .  W o.ście c d 'u l. Bezakowsniej.

Posiedzenia Wszschrosyjskiege Zjazdu Pszczelarzy
otlł-.yw nją się od dnia 1-go do dnia 7-go września w T i\ic liim  Domu

Ludowym. 1 3 3 7 ,-2

Ramiza Marcina Ruszkowskiego.
l u l n a r n o - K u d r i a w s k a  N r  16 . T e l e f o n u  1 0 5 8 . 

W ynajm uje k a r e t y ,  p o w ro z y  i p o w e z i k i ,  m iesięcznie i dziennie, na  spa­
cery, hale, śluby i pogrzeby. N a żądanie angielskie zaprzęgi- .-100 209 

S p r z e d a ż  i k u p n o :  k o n i ,  p o w o z ó w ,  u p r z ę ż y  i - I j e r y l .

sf Specyalny SKŁAD NUT muzycznych §
I  Lecna IDZ!X0WSKi:S3 w Kijowie g

zaopatrzony jest wc wszelkie wydawnictw a krajow e i zagraniczne dla 
ĆO szkół muzycznych, a nadto posiada: Szkoły na fortepian , do śpiewu
C . ć j  i  _, .  ^ -  ̂ i  ■ :  ,  i _____ « j . __ - __— A. .  i .  « 4 /4 a  t  n  TY »; #.  v.  j  __ *  i n  IZ)
3 0  szkół muzycznych, a nadto posiada: Szkoły n; furtepiań , do śpiewu & o 
2 9  i na wszyśikio. insfum i-nty  smyczkowe i dęto. D zieła  icoietyczne. P a- g j  
o o  pior nutowy. Molronomy i kamertony Tekj do nut. S truny w nsj ę>0 
ĆO leriszvm gatunku. ĆO
ĆO 
§ 8 ć ó

Stimny w naj
lepszym gatunku.

K a t a l o g i  r o z d a j e  i r o ^ s y w a  b e z p ł a t n i e .  133(5-3 !

i g S g 888888a 3883® 8S8
O. W . i S .  W . K u r d i u m o w y c h  dla naucz, rę ­
kodzieł, K o ń c z ą c e  k u r s y  o t r z y m u j ą  t y t u ł  
n a u c z ,  r ę k o d z i e ł .  N a kursy uozęszcz. można 
w charakterze wolno-słuchaczki. S p e c y a l .  k l a s a  

M b i t  a r t y s t y c z .  L keye rysun. inalarctv.a, lepienia, .odciskania na skórze
owoce sztuczne, hafiy i in

fiR A PY fl Dr- P iotr Uoering ord. jak 
n u n l l i K  dan Bazar M andr'a I p. 
(latem: K arlsbad, Kaiserbad). 13366-1

L le f i r  z e  S t e r e D z o w .  m l e k a
i P T F K i  J a n a  H a r c i ń c z y k a

* Ł I \ M  iferm a własna). 
W .-Podw alna 35 (z dostawą). 13118-5

i aksam icie wyoalanie na drzewie, r  >eźby, kw iaty i om 
no ro to ty . W arunki od 1 ei do 3roj. W łodzim ierska N r 77. 1346-1— 1

Berdyczów.
i

do

„Dziennika kijowskiego”
przyjmuje

p. Michał Pobocha
u l .  P r i s u t s t m i e n n a j a  6 3 .

L. Gromowska
Szkoła języków obcych Ula dzieci
(przy.im. się dzieci uię niże- 5 lat) nau­
ka język, przy zabaw ie. W pis półrocz. 
za 1 ję-z. — 20 rb., 2 jęz. — 30 rb. 
S z k c ł c  p r z y g o t o w .  Przygot. się 
riziec: nbo.iga płci ze wszyst, przedm. 
do wszyst. średu. zakład, nauk. 13<±65

skrzypek ap.,tenfbur
J:on-erwat. (laureat W arszaw, konserw.

pr1”?fauisilcza) L Talnowska,
st. naucz, szkoły muzycznej. (W f jz a w , 
tocserw aioryum  prof. Micliałowskiego), 
Prorezna 2 Vn 61. 13392-3

F E N S T O N A T
obywatelski Maryi K ubickiej. Pokoje 
w-ykwiutnic um eblowane, kuchnia oUi 
ta, sm r-z -a  i zdrowa, ceny umiarkowa- 
ue W arszawa, hlicjt Kysia N r 5, róg 

M arszałkowskiej. 13188— 4

N a u c z y c i e l k a  (8 kl med.) poszuku­
je  lekcy i na wyjazd. W . Podw alna 25 
Ul. 53, R. D. 13383—4
mmtm m a ■■■•■ i ■ 'MamMmmc.. >—

( l o i a t h i  t R f o r m & « | j n e ,

Biuro Tow. óśw iata (K reszczatik 1 
lnb <Ognr,> o<) o tw arte  od 10 de S po­
południu codziennie oprócz niedziel 
1 św iąt.

B iiro  kij. rr.-kit Tow. dobrcozyn 
nośoi, M.-Zytomierska N r. 8, otw arte 
każdodzienme od 10 do 2 oprócz św iąi
i niedziel.

Biuro Kota kobiet polek o tw arte  raz
na tydzień we czw artek od godz. 1- -3 
pc poł. Fundutłeiow ska 26 m l .

Biiwi Pal. Tow. kclonii ietnloh w
Kijowie W . Podw alna 23; otw. od 3 —6 

Biuro Związku rówa. kobiet poi- 
sklee otw arte od 12 — 2 z  wyjątkiem 
poniedziałku i środy, p rz^m ujo  wpisy . 
oraz udziela inform acji. 'M ichaiłowska * 
ITr. 19 m. 2.

Biuro „Wydziału Letnisk* przy Kij 
rzym.-kat. Tówl dobr. (M.-Źytomiersku 
8) o tw arte  codziennie od g 5 do 6 po 
poł oprócz św iąt i niedziei.

Pfuro pracy przy kij. rz.-kat. Te w. 
dobroczynności. M ała Żytomierska N ;
8 otw arte codziennie od 10  do 5 oprocz 
świąt i niedzie' F ilia  Lafcorłtorna N r 
12 przy schronisku św. Jadw igi.

06101283
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Przed paru  dniami „życzliwy', iak 
zwykle, d!a nas „Kijewlanin", rozpatrując 
kwestyę przyszłego samorządu miejskiego w 
Królestwie Polskiem i udziału w n im  ży­
dów, którzy, jak  wiadomo, stanowią w pol­
skich miastach kontyngens nader liczny — 
przyszedł do wniosku, że ponieważ wypę­
dzeni z Rosyi a osiedleni w Ksólestwi® ży­
dzi rosyjsey, czyli t. zw. „litwacy", stano­
wią element rusyfikacyjay, więc ogranicze­
nie praw w samorządzie s ta n ó w  kwestyę, 
nad którą, zdaniem organu p. Pichny, nale­
żałoby się poważnie zastanowić ,.

Myśl „Kijew^nina" prawdopodobnie 
nie je s t  jego osobistym wynalazkiem. W  
ostatnich czasach myślą o te rn . . w Pru­
sach i ponieważ piękne umysły nietylko 
się spotykają, ale nader często Wzaje­
mnie się naśladują, więc, chcąc należycie 
zrozumieć kijowskie „echo", udajm y się po 
jego p’erwowzór n ad  Szpreę...

Oto berliński „FreisinnigeZtg.“ ubolews 
nad zmniejszeniem s.ę liczby żydów (których  
uw aża  za  element germ anizacyjny) w Po- 
znańskiem i nawołuje do obmyślenia środ­
ków, któreby te szeregi zdecydowanych 
i wytrwałych germanizatorów pow.ększyć 
mogły.

„Freisinn.ge Ztg.“ stwierdza, £e od 
roku 18&5 do 1905 w obwodzie poznańskim 
ubyło 12,500, w bydgoskim 6000, w kwi­
dzyńskim 4,500 żydów i że ogółem liczba 
ich zmniejszyła się w  tych  obwodach z 
61,500 na 38,200, a jako główną przyczynę 
tego obiawu wynrenia  utrudnienie Warun­
ków bytu '

„Zyd na wschodzie czuł się zawsze 
nicmoem. Mówi po niemiecku, wybiera nie­
mieckich kandydatów, popiera niemiecką o- 
światę, bierze udział w  życiu towarzyotw 
niemieckich, jednem słowem, je s t  ważnym 
czynnikiem niemieckiej kultury w dzielni­
cach z ludnością różnojęzyczną. Jem u więc 
starają się polacy przedewszystkićm zasz 
kodzić.

, Narodowy bojkot handlowy, otc śro­
dek, zapomocą którego cel swój osiągają 
Zacięta narodowa propaganda s tara  się o 
to, ażeby u żydów nie kupowano, ażeby ży­
dom nie sprzedawano, ażeby żydzi me po­
średniczyli w interesach pieniężnych i po­
życzkowych. Wytworzono w tym celu 
wręcz system  ekonomiczny: towarzystwa 
polskie, spółki polskie, polskie banki wszę­
dzie istnieją i planowo zmniejszają zarobek 
kupców żydowskich".

się w dzielmcach wschodnich kolonistów 
niemieckich. Ale z nich żydzi nie mają 
żądny eh korzyści, ponieważ dla tych  kolo­
nistów potworzono spółki Ruffeiscnowskie, 
które wyłączyły zupełnie pośredników w 
handlu i stosunkach kredytowych. „Ponie­
waż zaś wolny handel na wschodzie repre­
zentują przeważnie żydzi, więc oni najwię­
cej cierpią wskutek utworzenia organizacyi 
spółkowych. Usuwani z jednej strony pri&ez 
spółki polskie, z d rug !ej przez Ra ffeisunow- 
skie, zagrożeni jak  najsrożej w swej egzy- 
stencyi, muszą żydzi uciekać z ziemi, na 
której od dawnych pokoleń żyli*'.

„Jeżeli mimo tego w  m iastach, woko­
ło których znajdują się wsie kolonistów, 
ludność niemiecka wzrasta, to dzieje ślę tó 
skutkiem  sprowadzania kupców i rzemie­
ślników z innych stron Niemiec. Ludzie ci 
jednakże nie zdolni są zastąpić ubytku  ży

dów Nie znają oni ni Kraju, ni ludzi, ani 
też nie mają lego przywiązania do gleby, 
co tamci".

„Zresztą sprowadzeni z daleka przemy­
słowcy, to sztuczne egzysteneye, żyjące z 
łaski rządu".

Powyższe rewelacye „Kijewlanina" i 
jego berlińskiego pierwowzoru największych 
w danym  kierunku optymistów przekonać 
muszą, że kwestya „litwacka" w Królest­
wie Polskiem należy do nąj bardziej palą­
cych, wym aga powrażnego zastanowienia się 
i wyklucza karygodną opieszałość i niczbró 
nieusprawiedliwiony optymizm.

Z jednej strony pamiętać musimy, że 
usunięci z Rosyi żydzi wypełnili gromadnie 
miasta Królestwa, że próbują tam  odegry- 
wać rolę ludności panującej i na  każdym 
kroku  niedwuznacznie manifestują swoje 
wrogie względem wszystkiego, co polskie,' 
stanowisko...

A z drugiej strony, ci obcy przybysze, 
jako element zamożny i mniej więcej in te ­
ligentny, a w  pogromowej szkole wyćwi­
czony, zajęli wśród polskich żydów stano­
wisko dominujące i zapomocą nader rozpo­
wszechnionej, a pozostającej w ich ręku 
prasy żargonowej bardzo silny wpływ w 
pożądauym dla siebie k ierunku na ciemne 
masy tamtejszego żydowstwa wywierają.

To też sprawa „litwaków" ulała się od 
pewnego czasu w Warszawie aktualną

Nawot, nader pod tym  względem o- 
strożny, o rg in  inteligencji żydowskiej „No­
wa Gazeta" tak  o tern pisze.

„Poważne raktowanie Kwestyi żydow­
skiej może i powinno doprowadzić do potę­
pienia świadomego separatyzmu obywatel­
skiego napływowych żywiołów „litwackich" 
—  tam, gdzie się on istotnie przejawia, a 
zwłaszcza gdzie doprowadza do gorszących 
i szkodliwych wybryków. Społeczeństwo ma

prawo wymagać, ażeby ludność, żyjąca na 
tej ziemi, ożywiona ty ła  poczuciem obowiąz­
ków obywatelskich, naw et bez względu na 
stopień swego zasymilowania z otoczeniem.

„Nasi żydzi tubylczy w masie swej z 
różnych przyczyn historycznej, politycznej i 
ekonomicznej natury  nie wznieśli się nad po ­
ziom pełnego uświadomienia społecznego, 
’ecz n igdy  pod względem obywatelskim nie 
przeciwstawiali się interesom narodu i k ra ­
ju naszego.

„Odmienne prądy powiały z napływem 
ludności, obcej tutejszym dążeniom i trady- 
cyom. Ludność ta  była produktem  zgoła 
odrębnych wmrunków społecznych i polity­
cznych. Tern się jej odrębność kulturalna 
tłómaczy. Choć i wśród tych żywiołów wi­
dzimy czeste przykłady prędkiego uspołe­
czniania się w naszym krsju, proces oby- 
wateiskości odbywa się tu po linii większego 
i trudniejszego wysiłku. Co gorsza zaś, 
zdarzają się fakty fatalnych wykroczeń an- 
tyobywatelskich, poniekąd podniecanych bez- 
taktem  prasy żarg^no-litwackiej, która u- 
siłuje schlebiać separatyzmowi tych ży­
wiołów

„Są to przejawy, zasługujące na bacz­
ną uwagę i wymagające poważnej, statecz­
nej akcyi, któraby wytknęła w kwestyi ży­
dowskiej program jasny i płodny w czyn 
obywatelski".

Powyższe słowa „Nowej Gazety" świad­
czą, że nawoływanie do baczności w tym  
kierunku, nawet ze sirony żywiołów ra ­
dykalnych i ścisłemi węzłami z elementem 
żydowskim związanych, uważana je s t  w o- 
becnej chwili za sprawę aktualną i rozwią 
zania należytego wymagającą.

Edw. P.

W  s p r a w i e  u r i e m s t w .

Zebranie ziemian — polaków z niektórych |g u -  
bern.i Litwy i Itin i na naradzie, co do wprowadzenia 
ziemstw w krajn  przyszło do następujących wniosków:

1)1 Uznać potrzebę w prow adzen ia  in sty tn cy i sa­
m orządnych w Kraju, Chociażby n aw et według u staw y  
z 1890 roku.

2) Popierać poprawki, dążące do demokratyza 
cyi systemu wyborczego

3) Zwalczać zasady podziału wyborców na kurye 
narodowościowo.

4) D okładać wszelkich starań, by nie ty ły  na­
ruszone słuszne praw a wyborców polaków.

Z prasy polskiej.
„Nasi posłowie do Rady Państwa".
Pod takim  tytułem  zamieścił „Goniec 

Wileński" w  JMe 199 naczelny artykuł, który 
ze względu na swą aktualność wobec zbli­
żających się wyborów zasługuje na uwagę. 
Autor a r tykułu  p. J . H zastanaw a się prze- 
dewśzysikiem nad zadaniami i obowiązkami 
posłóW naszych do ciał prawodawczych i 
pisze:

-Losy każdego społeczeństwa zależą osiaiecznie 
ud jogo w łasnej żywotności. N ajgłów niejszen zadaniem 
każdego działacza jes t przyczyniać się do wymagania 
się tej właśnie żywotności. Posłowie winni w dwoja­
kim k ierunku do tego celu zdążać. Z jednej strony na 
terenie zewnętrznym  zabjegać winni o polepszenie wa­
runków naszego istnienia, o zniesienie więzćw, krępu­
jących działa ność społeczeństwa, o zaspokojenie na­
szych praw i potrzeb. Sytuacya obecna m e daje mo­
żności osiągnięcia w rej dziedzinie wielkich wyników. 
Alę można przygotowywać g ran t na przyszłość, szukać 
sprzymierzeńców w społeczeństwie rosyjskiem, wyświe­
tlać przed nimi stan kraju, nasze dążenia i prawa. 
N adto dzieją się u  nas rzeczy krzyczące, możliwo jody­
nie pod osłoną tajemnicy, więc obowiązkiom posłów jest 
wywlekać ie na światło dzienne. W  najgorszych w arn i­
kach pozostaje wreszcie protest w obliczn parlam entu 
i św iata. B U  społeczeństwa, nękanego prześladow a­
niem, i ,weł nienwieńczóne powodzeniem napiętnowanie 
nadnżyć bywa nieraz żnacznem pokrzepieniem na du­
chu, zachętą do w ytrw ania.

Niemo iej ważne zadauia mają posłowie w kraju. 
W zetknięcia z wybór cam. winni oni poznawać kraj 
i jego potrzeby, pouczać zaś ogół o swoich doświad­
czeniach ni teren ie  zewnętrznym. "Ważniejszym zaś bo­
daj jeszcze czynem byłoby usiłowanie, zmierzające do 
wytworzenia zwartego społeczeństwa z szeregn rozpro- 
szouych jednostek i do zlania rozbieżnych poglądów 
w w yraźną opinię publiczną, N ik t, prócz posłów, nie 
może równie skutecznie czynu takiego dokonaćc.

Czy posłowie nasi do Rady Peństwa 
zadaniom tym sprostali? Czy obowiązki swe 
s u m ie n n i  spełnili? Autor artykułu jes t  zda­
nia, że nie.

'•N iestety, p  islowie nasi dc R*dy E uństwh nie 
zdali sobie należycio sprawy z zadań swych i obowiąz­
ków, nie dążyli bynajmniej do zadzierzgnięcia jak  naj­
ściślejszych stosunków z ogółem. Zaaw aćbj się mogło, 
ze nie słyszeli nigdy o tom, iż zanfan-e wyboraów je s t 
podstawą zraczenia posła i  zarazem  dowudom jego o- 
wocnej działalności. W ększość ich była bodaj święcie 
przekonana, że godność poselska należała, się im z p ra­
wa i że społeczeństwo, w ybierając ich, spełniło cały 
swój obowiązek i nie m a już nic więcej do roboty. O 
szukaniu zetknięcia z ogółem, o pracy nad jego poli- 
tycznom wyksz ałceniom nie m yśleli bynajmniej. N ie­
którzy z  nich głośno oświadczali, że cnie lubią mityn- 
jów » i wolą załatw iać wszystko, «w swojem kółku*, 
w ja k  nąjwiększej tajemnicy. Gdy społeczeństwo uamo 
zdobywało się na próby skupienia i wytworzenia jakio 
gos programu, posłowie nasi do R ady Państw a nie 
brali w lem szczerego obywatelskiego udziału. N ic cho­
dziło im  o przekonanie ogółu, lecz jedynie o narzuce­
nie mn jwego zdania w i b d ,  lub inny sposób. A dla 
osiągnięcia bezpośredniego ccln zapominali chętnie o 
tem, co sami głosili uprzednie. Słowom, zamiast wyja­
śnienia myśli politycznej, sprowadzali niejednokrotnie 
zamęt, zamiast muralnego organizowania społeczeństwa, 
przyczyniali s ię  tylko do jego rozprosZkowanii*.

„Goniec Wileński" wspomina o dru- 
zgoozącej krytyce, jakiej poddał swych b. 
kolegów p. J Korwin-Milewski po złożeniu 
m andrtu  i stwierdza, ze krytyk# ta  padła na 
gran t podatny, przyjęta została p rzez społe­
czeństwo z uznaniem.

Po ustąpieniu p. K.-Milewskiego nasi po­
słowie do Rady Państw a zaznaczyli swą dzia­
łalność dwoma dokumentami. Są to: niemo- 
ryał hr. Orłowskiego i adres do Tronu.

Co w nieb znajdujemy?
«Z memorynlu dowiedzieliśmy się, żo posłowie 

uasi mieli jednsk  ideę przewodnią w swej bezczynności

parlam entarnej. Dowiedzieliśmy się zarazem, żo tą ideą, 
wbrew wyraźnym życzeniom ogółu, byłe «odłożenio na 
plan dalszy* obroń/ interesów naszego społeczeństwa 
i wysunięcie na plan pierwszy m inisteryalnego obo­
wiązku tobrooy podstaw już naw et nic państwowości, 
lecz samego państwa*. Zaznaczani tylko rozbieżność 
idei przewodniej naszego ogółu i jego wyborców, tru ­
dno jednak wstrzymać się od nwagi, żc śmieszna pre- 
tonsya obrony podstaw państwa wywołać mogła n tych, 
dla których mem oryał był przeznaczony, skutek  wręcz 
przeciwny zamierzonemu*.

«W dalszych ustępach mem oryał on.ccujo n ie­
mal w im ieniu nieoytaocga o zdanie społeczeństwa, ze 
dobrowolnie urzeczywistni projekt p. P ichny. Ustępy 
te tchną tak słusznie zauważoną przez p. Korwin-Mi- 
lewskiego «niozmierną uległością w sprawie własnej 
życzeniom kolegów podejrzanej życzliwości, lecz b«rdżo' 
wysokiego stanowiska*.

A dres do Tronu i okoliczności, towarzyszące je ­
go podaniu zasługują też na uwagę. Ułożono go w naj­
większej tajomnwy, nie zawiadcmiono naw et o nim po­
słów do Dumy Byłoby to rzeczą naturalną, gdyby a- 
dres traktow ano, jako wystąpienie pryw atne. Ogłosze­
nie go jednak drukiem z fanfaram i świadczy, żo posło­
wie nasi zapatrują się nań, jako na  czyn polityczny 
wielkiej wagi, k tó iy  przeto nie powinien był dojść do 
skutku bez narady z kolegam i z Dumy. N a niewcze­
snej tajemniczości najgorzej wyszli sami nasi posłowie 
do Rady P aństw a. Rozważany jako ak t polityczny, a- 
dres wystawia smutne świadectwo swym autorom.

Zwrócenie się do T ronn jes t aktem  wyjątkowo 
uroczystym, do którego posłowie nciekp,ą się w razach 
nadzwyczajnych. "Wykorzystanie takiej rzadkiej spo­
sobności na rzecz reprezentowanego społeczeństwa jest 
niewątpliwym obowiązkiem posłów'. Z każdego słowa 
adresu przebija jednak  znpełno oder wanie posłów od 
życia krają. Społeczeństwo nasze, którem u zapomocą 
różnych okólników odebrano niemal to wszystko, co n- 
dzieiily Najwyższe M anifesty i postauowienia R aJy  m i­
nistrów  z pierwszego okresu wolności, dowiedziało się, 
że posłowie jegu widzą tinożność pracy pokojowej dia' 
dchra o6ólhego*. Społeczeństwo nasze dnsi się uiema) 
w warunkach dzisiejszych, posłowie zaś nasi oświad­
czają, że niema na co się skaiżyć i niema o c t  prosić, 
ale tylko sao itm aio  korzystać z łask  nadanych

W szystkie wskazane , wyżej czynniki ’ pogłęłjiły 
przepaść, dzielącą ogół nasz od jego  reprezentacyi w 
Radzie Państw a. Stwierdzić dziś można bez przesady 
że nastąpił zupełny rozdzwięk między naszymi posai 
do R ady Państw a, a zit>miaństwom, z którego łon* wy 
szli. W  innych oardziej krewkioh warstwach społe­
czeństwa pulskiego rozdżwięk ten przybiera formy jesz­
cze ostrzejsze*.

Wobec zbliżających się wyborów, kon- 
kluzya jasna: trzeba wybierać ludzi odpo­
wiednimi.

«Zwłaszcza te gnbernie kraju  naszego, które nie 
mają przedstaw icieli polaków w Dumie Państwow ej, 
puwinny dołożyć wszelkich starań , by z urny wyszli 
przedstaw iciele, Związani ściśle ze społeczeństwem, 
wiodzący, na co się mają skarżyć i o co prosić, bo ina- 
czoj iltłcrray polskie w iych guberniach pozostaną 
całkowicie boz obrońców w ciałach przedstaw iciel­
skich*.

Uwagi godne zapamiętania,

„Taktyka abdykacyi".
Równia aktualny artykuł w „Glosie 

W*urszawskim“. Podajemy go w całości.
cPrzcd paru dmainy podaliśmy w.ad"misść z 

W ilna, że w gub. mińskiej przy nadchodzących wybo­
rach do Rady Państw a kandydaci polscy zamioizają 
się ńsnńąć','jtri^onoftttf 3 jó s rń a ią h n iiś t jjop'ałćic khń- 
dyoatury rosyaniua. W kidomość ta znalazła potw ier­
dzenie w cGońcu W ileńskim *, nie zaprzeczono je j do­
tychczas se strony in te re so w an i w żadnem piśmie, 
m u im y  »edy liczyć się z mą, jośli mo jako z faktem 
dokonanym, to przynajmniej jako z poważnym zamia­
rom czynników wpływowych w polskiem życiu publicz 
nem w mir.szczyżnie.

Zamiar podobny byłby typowym przyk.aoem tak­
tyki abdykacyi, uprawiane;, niestety, systematycznie 
przez kierowników polskiego życia publicznego w gub. 
m ińskiej.

Jak  wiadomo, kn końcowi sesy. JDiegłoj llady  
Państw a, z iuicy_iyv;y je j cżionka Picbny, powstał pro­
je k t sztucznego ograniczenia liczby polaków człońków 
Rady Państw a z t. zw. gnbernii zachodnich. P ro jek t 
został życzliwie powitany przez rząd. N u a z ie , w myśl 
życzeń rządu, odłożono na rok jego ostateczno urze­
czywistnienie. Jeś li jednak taktyka, proponowana o- 
bocnie w mińszczj cie, znajdzie szerszo zastosowanie 
na Lirw ie i R usi, ani rząd. ani p P ichno nie oędą 
potrzebowali łamać sobie głowy nad. sposobami reduao- 
wania liczby reprezentacy i polskiej w Radzie P a ń ­
stw a, gJyż rep rezen tacya ,ta, dzięki dobrowolnemu wy 
crfan n się ze stanowiska nolaków, zredukuje się sama 
do noriny przez rząd cpożądanej*. Będzie to, zaiste, 
nielada tryum f dla p. P ichny i innych «ludzi praw dzi­
wie rosyjskich*, gdy powiedzieć bęaą mogli: tP o lecy  
sami uznali, że nie mogą być reprezentantam i L itw y i 
R csi w R adzie Państw a, ustępują przeto, dobrowolnie 
miejsce rosyanom, jako jedynym  prawowitym reprezen­
tantom togo kroju*. T ryum f cwó) moralny p. ricbno  
będzie m iał do zawdzięczenia taktyce abdykacyi, do 
które; sprowadza się cała mądrość polityczna pp E . 
W oynilłowicza, R . Skirman*a i ich przyjaciół politycz­
nych. Opuszczenie zagrożonej placówki bez obrony i. 
walki, uniknięcie konfliktu przez to, że się zgóry de­
cyduje na. przegraną—oto cała treść tą j iinądroj, prze­
zornej, trzeźwej i realnej*—w pojęciu je j zwolenników 
— w istocie zaś szkodliwej, bo do s tra t jedynko zarówno
moralnych, ja k  iuateryalnyCh p-owadzącej, polityki. 
Jasneir: je s t przecież, że tik ty k a  nstępliwości nie chro­
ni od s ira t możliwych w przyszłości, prowadzi nato­
miast do s tra t natychmiastowych w torsżniejszosci. 
Zresz‘ą ustępliwość ta  możo uio mieć gram c.

Dziś pólacy z mińszczyzry, pód wpływem pro­
jektów p. P ichny i postawy rządu, gotowi zrzec się na 
rzecz rosyanina słusznie i praw nie należącego się im 
m andatu dc R ady Państw a, może ju tro , pod wpływem 
ataków  p. Zamysłowskiego, gotowi będą, wyprżedawszy 
swe majątki po zniżonej cenie clndziom prawdziwie 
rosyjskim*—wynieść się wogólo z Litwy? Bo wszak 
tego żądają od nich du d z ie  prawdziwie rosyjscy*, tem 
w arunkują zgodę polsko-rojyjską pp.: Fńow icz, W er- 
gun, Kułakowśkij i .Jui.

U nikauie walki i konflik tu  za wszelką ce lę pro­
wadzić może tylko, do po*wornyoh konsekwencyi—wy­
rzekania się dob.owolnego praw, które ńam się słnsz- 
pie należą. Przem ocą i gwałtem praw a te mogą nam 
być wydarte, dobrowolna jednak  z  nich rezyguacya nie 
ma nic wspólnego ąni z  istotnym realizmem, ani z m ą­
drością polityczną*.

Listy z Krakowa.
— ) u O ( -

(Duma Krakowa. Z manewrów Zwycięstwo m akow ­
skiego korpusu, h lę sk n  arcyksi^cin. Zniszczone, óy- 
wizya. Sympatye ludności dla wojska. Pow rót do 
normalnych warunków. B rak zakordonowcćw Echa 

napadu bandyckiego nL U krainie).

Kfakóty, 15 września.

Od kilku dni chodzimy wszyscy po 
Krakowie bardzo uradoV7ani, ogromnie s?czę-

śuwi i barazo dumni, a przynajmniej wszy­
scy powinmśmy czuć się tekimi. Spotkało 
nar wielkie szczęście i zaszczyt: oto korpus 
krakowyki, dowodzony przez generała Steins- 
berga, odniósł wieikic zwycięstwo nu tego­
rocznych manewrach cesarskich na Mora­
wach, i to zwycięstwo nad nielada przeci­
wnikiem, bo naci samym arcyksięciem! ili- 
ctorya wszystkich poprzednich manewrów 
dostarcza dowodów, że na manewrach za ­
wsze wygrywa arcyksiążę—tegoroczne m a­
newry stanowią wyjątek i to wyjątek sen­
sacyjny

A oyło to tak: armia północna, złożona 
z korpusu Krakowskiego, wzmocnionego je- 
pną dywizyą ołomuniecKą, w nocy przed de- 
J jdu jącą  bitwą Wykonała takie marsze i za 
jęła takie pozycje, że nad ranein cała dy- 
wizya konnicy armii „nieprzyjacielskiej", 
zostająca pod dowództwem aicyksięcia Fran­
ciszka Salwatora, byia zupełnie otoczona i 
znaiazła się w cgniu krzyżowym karabinów 
maszynowych, wobec cZego kierownictwo 
manewrów uznać ją musiało za zniszczoną 
i wycofało ją  z decydującej bitwy. Rzecz 
jasna, że winy w  tym wypadku nie ponosił 
arcyksiążę, lecz wyłącznie sam  głównodowo­
dzący tej drugiej armii, k om enaart  korpuau 
wiedeńskiego generał Versbacb, arcyksiążę 
bowiem oświadczył, że Versbach osłabił mu 
żołnierzy, pędząc ich zbyt forsownymi mar- 
szan i.

Wngóle korpus wiedeński i generał 
Versbach nie mieli w tych manewrach 
szczęścia. W  decydującej bitwie generało­
wie Krakowscy tak  prowadzili swoje dywi- 
zye, że korpus wiedeński, wspomagany czę­
ścią wojsk korpusu IX litomierzyckiego, z ł  
czął być oskrzydlany i od fofmalnej „klęski* 
uenronił go jedynie rożkaz cesarza, aby 
wstizymać manewry.

Jakżeż więc nic cieszyć się ze sławy 
korpusu krakowskiego i z wybitnych zdol­
ności „naszych" generałów!

A propos dywizyi konnicy arcyks.ęcia 
Franciszku Sdva to ra  zaznaczyć naieży, że 
dywizya ta  przestała istnieć niet.ylkc teore- 
tyczrie, formalnie, ale—rzec można—także i 
faktycznie Gdy bowiem dyw.zya ta w no ­
cy przed decydującą bUWą rozbiła ooóz koło 
miasteczka \Vielkie Międzyrzecze, spotkała 
ją faktyczna katastrofa. Mianowicie, ze stro 
ny wojsk krakowskich oświetlono obóz re ­
flektorami, tak silnymi, że gdy już poprzed­
niej nocy oświetlono nimi ekspedycyę au to ­
mobilów, szoferzy—r a u r J  znacznej odległo­
ści reflektorów—śiepli od siły blasku i nie 
rozróżniali drogi. Gdy teraz temiż reflekto­
rami oświetlono obćz, powstała panika wśród 
koni i 600 koni 6-go pułku dragonów zer­
wało się, potratowało śpiących żołnierzy, ża­
bi u jąc  pudobno kilkunastu, a ciężko raniąc 
klłjcudzlbsłęciu i rozbiegły się na  oślep, wy- 
woiując popłoch w miasteczku oraz tra tu ­
jąc, sąsiednio pola, Na drugi dzień pod wie­
czór jeszcze 60 koni brakowało. Dochodzą 
słucny, że ludność wiejska, wrdząc jalc roz­
szalałe konie mszczą plony w polu, powy- 
biegała z cepami, aby konie „uspokoić"; po­
dobać. przy tem cepy skrzyżowały się z sza­
blami dragonów i z bagnetami piechoty, po­
dobno nawet padły ostre strzały—aie o tem 
u.i.t pisze-się nic u nas, gdyż cesarz po m a­
newrach wydeł do ludności na  terenie ma' 
nowrów odezwę z podziękowaniem za oka­
zaną wojsku życzliwość i sympatyę.

Uezuilat manewrów stanowił przez kij­
ka dni tem at do żywycn rozmów w KrąKo- 
wie; co prawda, uie licząc odkrycia bieguna 
północnego i zatargn: Peary — Cook, nie mie­
liśmy żadnych ciekawszych tematów lokal 
nych do ohgeaywania. W  Krauowie jeszcze 
się nic nie dzieje, mimc, że po kanikule wa­
kacyjnej miasto powróciło już do normalne-

?o wyglądu; to znaczy, żc pozjeżdżał się j i i i  
wiat urzędniczy z urlÓDów i zjechała juz z 

rodzinaiui młodzióż szkęlna, k tóra  swą ru ­
chliwością przyczynia się tak bardzo do o- 
żywienia ulic miasta. Brak tylko jeszcze 
kontyngeńiU młodzieży Uniwersyteckiej oraz 
świa-a torrarzyskiego z Ukrainy, PodoD, 
Litwy, Wołynia i Królestwa. Powrotu tych 
kót oczekujemy zutęsknie iem, gdyż, wcbec 
silnie rozbudzonego w Krakowie zycła to­
warzyskiego, którego przeważną treść s tano­
wią zakórdonowcy, brak Jeb dał się nam w 
okresie letnim sunie odczuć.

Gdy mówa o zakordenowcacb, to z a ­
znaczyć tu  naieży, że Żywe poruszenie w y­
wołała w Krakowie w kolach towarzyskich 
wiadomość, podpna niedawno przez „Dzień 
nik Kijowski", a powtórzona przez wszystkie 
tutejsze pisma, o nauadzie bandyckim na 
dwói p, p Kotiużyr.skich; p. Antoni Kotłn> 
żyński bowiem, który podczas nupadu za­
chował ^przytomność umysł u i celnymi strza­
łami1 odparł bandytów, przebywał k ilka  osta- 
tnićn ia t  w Krakowie i zyskał sobie wiele 
s /m pa ty i  w tutejszych kołach towarzyskich. 
To też infórinacyę „Dziennika Kijowskiego" 
odczytano łń t r j  ż włelklein zainteresowaniem 
i żywo ja  .komentowane (g.)

Cziarły tozbiór Polski.
Pod pow ym ym  tjtn łom  zamiosseza ar tykał d ./a- 

tygodoik w iedeński cU esterreicbischo Raudschan*. 
A rtykuł łeu łraktujo o wyodręDiueniu rLołmsz'.zyzny i 
asjo  ogólny pogląd na wepółcześuą polńykę rosyjską 
wzgtędum polaków.

*W państwie rpsy.iskrem—p -ze, między innemi, 
organ niem iecki—nie brak było w ostatnich Jatach nsi- 
lówań trwalszego przywiązania polaków do państwowo­
ść! rosyjskiej i wciągnięcia posłów polskich w Damie 
do wspólnej pracy w dziedzinie reform. N ie ulega w ąt­
pliwości, żc usiłow ania te  miały zdrowy podkład poli­
tyczny. Przykład A ustry i pouczyć musiał działaesów 
i polityków rosyjskich, jak  olbrzymie znaczenie d la po­
lityki państwowej mieć mogą polacy, o ile zapewniony 
m ąją spóktijny .ozw ój narodowy.

cSkierow am o więc polaków w I l i s j i  przez po li­
tykę dobrego serca i to le ranc ji na to tory, kaóromi od 
ła t dziesiątków kroczą polacy w Galicyi k i  wleliciej 
swojej, ja t. i Austryi, korzyści, w jdaw ać się mnsikło 
pożądanym celem politycznym. W  k .erunkn tym ro­
biono toż niejednokirotuio usiłow ania, dawano licrne 
przyrzeczenia. Za każdym jednak razem brały w Ro­
sy. górę dawno tradycjo  nieufności i odpychania poia- 
k ó “r. Króloslwo P o^kie , mimo niejednokrotnych obie­
tnic, nie Otrzymało notąd  ani samorządu miojskiego, ani 
Ziemskiego, ani sądów przysięgłych. Zamykano nato­
miast wszędzie szkoły polskie*.

T a  dwutygodnik niem iecki charakteryzuje słano- 
wiskc rządu rosyjskiego względem szkoły p Iskiej i ko­
ścioła katolickiego, przytacza znane po«s:ecunio  ogra­
niczenia w dziedzinie szkolnictwa w Kiólestwio P o l­
akiem, poezem pisze:

«Ani życzliwe słow a. .iakirmi polaków cd czasu 
do czasu Marzeno w Dumie ze strony in tcio- 
sowanej, ani piękne frazesy o solidarności słowiańskiej, 
któro rozbrzmiewały na ostatnich zjszdach wszechsłu- 
wiaaskich, nio znuonily nic w polityce rosyjski-j wzglę­
dom polaków. P ro jek t u ,taw y o utworzeniu nowej gu- 
bernii Cbcłmskioj jes t punktem kulminacyjnym nieprzy­
jaznej polityk* wżględem polaków, ale, wodrag wszel­
kiego prawdopodobieństwa, nio kresem je j jeszczo“ .

Przedstawiwszy w głównych zarysach projekt no- 
woj ustaw y, tO oslcr. Rundschau* tak kończy u* agi 
swoje:

«Tak więc tracą polacy w dwóch gęsto zalodnio- 
nych i ważnych gubcruiach wszelkie dotychczasowe, 
prawa do szkoły, do życia prawnego i gosooaarczego, 
język polski skazany zostaje na  zagładę. I w rzrezy- 
wistości, od rokn 1795 nie dotknęła polaków lów nic 
ciężka klęska narodowa Że w tych warnnkacL wszel- 
kio usi.ow auia wciągnięcia polaków w rosyjską tfert; 
inloresów nw ażace być muszą za czczą tylko formal 
dość, dowodzić chyba zbyteczna. U s ta ją  wyborczą z 
roku 1907 go zepchnięci w L am ie do rzęda małej i nic 
prai ie  aieznŁczącoj lrakcyi, ograniczeń* przez adm ini­
s trac ję  w swych prawach językowych, pozbawieni w 
w drodze ustawodawczej ważnych okręgów narodowych, 
polacy rosyjscy nie wiele robić sobie mogą nadziei z 
zbliżenia sir do Petersburga. I  trzeba będzie, zdaje 
się, numer ten na d ług ’ czas w ykreślić z programów 
zjazdów wsze-.bsłow iańskich.

01 war cis sajmu galicyjskiego.
Zageił oejar Stanisław hr. Badeni, w y­

płaszając pierwszą część swego przemówie­
nia pć polsk t, d f rg ą  zaś po rusku. Mów­
ca zawiauomił sejm, że wydatki w zroJy  
o cztery mii. i -ran i wynoszą obecnie 58 
mii. koron. Niedoi ór niepokrstty wynosi 
13 480,ooo koron. Wydział krajowy zaleca 
pokrycie niedoboru przez pożyczkę emisy jną. 
Następnie hr. Radeni zakończył pierwszą 
część s^ego  przemówienia, wzywając do su -  
lićafóości.

W drugiej części swej mowy, wygło­
szonej w  języku ruskim, hŁ  Badem wyraził 
nadzieję, że przeasta yiciele obu narodów 
w sejmie stąrać się będą ó zgodne współ­
życie i o zbliżenie na wszystkich polach ży­
cia kulturalnego.

Następnie żabrił  głos namiestnik Bo- 
brzyński, który oświadczył

„Administracya polityczna kraju  me 
poszła n usługi żadnego stronnictwa, co 
przyczyniło a,ę do utrzymania spokoju pu­
blicznego. Stłum.onó pekątne i nielegalne 
pośrednictwo w pracy wśród emigrujących 
zagranicę oraz do Amerykf; powstaną n ieba­
wem nowe szkoły przemysiowe i handlowe 
W sprawie reformj wyborczej, jako też 
gn  innej, nam iestn ik  gotów jes t  przyczynić 
s.ę jdo zbliżenia i kompromisu pomiędzy zda­
niami sprzecznemi”; Współdziałał usunięciem 
przeciwieństw narodowych i społecznych za ­
spokojeniu słusznych żądań, ażeby z sejmu 
wyszło baeło zgody i pracy, nie waśni".

_ Poseł AJarr domagał się stałego u trzy­
mania komisy! reformy wyborczej.

Poseł ŁRapiński w imieniu ludowców 
oświadczył, że uczynią wszystko dla przy­
śpieszeni! reformy wyborczej na podstawie 
głosowani* powszechnego.

Poseł Oleśnicki w imibniu rusinów wniórł 
wnioaek nagły, ażeby komisyŁ reformy w y­
borczej przedstawiło w c iągu  dni 14-tu w nio­
ski swoje. Co dc kilkunastu punktów po­
rządku dziennego, rusini urządzili obstrukcyę, 
d imagając się usunięcia spraw, ponieważ, 
sprawozdanie wydrukowano tylko W języka 
polskim.

Marszałek krajowy w yjaśn ij  że z po- 
wtiŁi krótkiego czaau niemożliwe było wy- 
diakowaniB wszystkich sprawozdań we wszy­
stkich językaoł W  nąj bliższym czasie spra- 
wozuaniL będą wydrukowane r  obu języLach.

Ukraińcy żądali utworzenia ruskich 
szkół średnich,

jtoisz koioalzacyjny.
W sprawie funduszu kolonizacyjnego otrzymują 

pisma niem ieciie  równobrrmiący komunikat, w którym 
powiedziano, co poniżej:

«Od rokn 1886 wydano na w łaściwą kolonizację 
w PoznaiiSk.em i Prusach Zachoouich 550 milionów'. Je  
żeli j ł ś  świeżo poduorzono uprawę ponownego pow ięk­
szenia funduszów koionizncyjDjch, to przeoczono pizy 
tem W dzo . powaipy czynnik, a mianowicie dochocty 
zwrotne z fanduszr, które ustawowo pójdą znowu na 
ue}e koionizacyine Te dochody zwrotna z rent i dzier­
żaw. ze sprzedaży dzialków losnych, dworestw i tyra 
pofl-obnycb dr p arce lac ji niezdatnych gruntów wynosiły 
wedłog Ootatniogo niom u.yałn do końca roku ubiegłego 
okrągło 156 milionów marek. W edług ete tn  za r. 1909 
należy spodziewać się w tym roku z tego źródła 2> m i­
lionów. I  jeże li jię  pizypuóci, że lundusz, który ?o- 
szłego rokn na  cole kolonizacyjne nchwaiooo, wyczer­
pie :SiP, do końea rokn : 9 0, to du tego tormmu wynio­
są dochody żwrcine consjmuie.i 200 milionOw, Z po­
mocą tych 2CO fuiiionńw będzie można upraw !ać kolo- 
nizacyę pizez dalsze cztery lats; a w tym cza-ie w p ij- 
uie znowu luO milionów dochodów zwrotowych. Gdy­
by się i te fandnszo w następnych dwóch latach — 
t- j. do końrn. r 1916 — wyczerpały, to znźytkowano- 
by na kolonizacyę, nocząwszy od rokn 1886, c a fm  
przeszło 900 milwr „ir,

Jeżeli się zas późmoj na cele kolonizacyjne 
przyjmie za wystarczająco własne dochody funduszu, 
któreby tylko renty  stanowiły, to, przyjmując na tć lo  
tę  potrzebną rocznie oamę w ilość* 25 milionów, biorąc 
za poósiawę 7 l/ t  proęent od włożonego zap iisłu , nale­
żałoby, <tby enmę tę osiągna.ć, łożyć cały miliard na 
kolonizacyę. Ą więc pozr tą sumą pozostanie istotnie 
zuzyty fundusz tylko o jakio 100 milionów w tyle*.

Tyle Komuniket, bióry, jak  się zdaje, poebedzi 
ze źródła urzędowego.

Ma ou, j.ik widać, za zadanie uspokoić niem iec­
ką opinię pu .T czpą co do pouzeby w ydatkowania w 
najbliższej przyszłości nowych s .iek  m ilinnów na kelu- 
nicacyę.

Czy tak .b ęd ^ e  w rzeczywistości — zcbaczjm y

Wystawa rulnicza w Płoskirowie.
Hodowlb.

KoreaBondencye mojf 7. Płcskirowa u- 
zUDełniam obsenio eżczęgólorym  opisem 
flłlałów w y s ta w y ; „Dzićn. Kii," poduł już 
sprawozdanie z działów hodowli koni, bydła 
i. cżgść dciału drobnej hodowli — hodowlę 
chlewni. Opiócz chlewni reprezentowaće tu  
były owce trzech ra s —romanowskic, w ysta­
wione przez p K. D jh  żyńskiego z Teleży 
nieć, besdrabskie p. i  Ja r iszyńsk iigo  * z 
Dzygówki i karaKuiy p Leoulowicza z Bat-
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ty. Również owce były wystawione w kio- 
r sku p. J. Starorypińsldegogz Chominiec.

W dziale hodowli ptactwa pierwsze 
miejsce zajmowały kury,': kilka gatunków, 
jak  np. Longckamps’y, Orgpingtony, Tarero- 
lets, amerykańskie. Ciekawe były okazy dro­
biu rasy  miejscowej, ulepszonej (p. Łoziński 
z Płoskirowa). Wystawione były również 
gęsi japońskie.

W  dziale rybnym  widzieliśmy 2 akwa- 
rya: p. Jakóbowskicgo z Dańków ki—kar­
pie polskie i japońskie, — ostatnie są nowo­
ścią u nas, oraz sumy amerykańskie. Dru- 
g :e akwaryum  należy do p. M. Baranieckie­
go i zawiera karpie polskie. Plany gospo­
darki rybnej przedstawił p. J. Jodko-Nar- 
kiewicz z Bębnówki i w swym pawilonie p. 
Józef Starorypiński z^Chominiec.

Pszczelnictwo na wystawie było repre­
zentowane bardzo słabo. Widzieliśmy oka­
zy zjpasieki p. J. Starorypińskiego z Cho­
miniec. Pięknie wystawione były przetwory 
miodowe i woskowe z pasieki p. Ap. Łoziń­
skiego z Chyżnik na Wołyniu. Oprócz tych 
okazów£spostrzegliśmy typ ula słomianego, 
przystosowanego do potrzeb włościańskich. 
Wielką szkodą dla działu pszczelnictwa był 
brak  okazów z pasiek i zakładów pszczelni- 
czych p. A. Sokołowskiego z Sewerynówki 
na Podolu.

Dziaf rolnictwa.
Bezwątpienia najciekawszy dział na' 

wystawie rolniczej je s t  dział rolnictwa. Dla 
okazów tego działu w Płoskirowie poświęco­
no olbrzymi cały pawilon. Dziwnem też m o­
że się wydawać, żo dział ten na Podolu w 
najżyzniejszej w kraju gnbernii tak słabo 
był reprezentowany. Zaznaczam, że mówię 
w  danym razie o ilości, a nie o jakości w y ­
stawionych okazów. Słyszałem, co prawda, 
że wielu wystawców w ostatniej chwili za­
wiodło oczekiwania, nie nadsyłając obieca­
nych przedmiotów ale nawet w takim razie 
trochę więcej niż 30 okazów jes t  nieco za 
mało, jak na Podole.

Z okazów zostały odznaczone przednim 
ty, wystawione przez p. Stefana Derseville’a 
z Pasynek. Olbrzymią zasługą p. D. jest, 
że dołączył on do zwykle wystawianych 
przedmiotów i historyę rozwoju swego go­
spodarstwa, rachunki, szematy dochodowości 
majątku, wskazujące na podnoszenie się do­
chodów w okresach 5 cioletricb. Charakte­
rystycznym jest fakt, że r. 1205, nieszczęśli­
wy dla wszelkiej produkeyi, u  p. Derseville’a 
zupemie nie różnił się od innych lat. Zre­
sztą o gospudarstwie p Derseyillea, odzna- 
czonem dyplomem honorowym, mamy za­
miar zatrzymać się nieco dłużej w  specyal- 
nym artykule.

Zwracały ogólną uwagę okazy, wysta 
wionę przez spółkę „Siew" w Baranówee, 
gub. podolskiej. „Siew" jest to spółka gro­
na ziemian, zajmująca się produkcyą nasion. 
Oprócz nasion wystawiła ona rezultaty do­
świadczeń nad 8 odmianami pszenicy, które 
wykazały największą wydajhość gatunku 
„Iiors Concours". Oprócz jednorocznych do­
świadczeń były dokonywane doświadczenia 
5-cióletnie (1902—1906), które również wy­
kazały przewagę tego gatunku Tak rozpo­
wszechniona „banatka" zajmuje tam jedno 
z podrzędniejszych miejsc.

Widzieliśmy przy stoliku spółki szema­
ty, wykazujące wydajność buraków. Na 
mocy ich można stwierdzić, że wielkość bu 
raka bynajmniej nie stanowi o jego warto­
ści. Tak np. gatunek „Tryumf", dający za­
dziwiające rezultaty co do wagi, zajmuje w 
szeregu innych średnie miejsce co do suchej 
m^sy i najpośledniujsze pod względem ivy- 
dajności cukru. Spółka „Siew" przedstawi­
ła również szereg rezultatów doświadczeń 
nad kukurydzą.

Ślicznie przedstawiały się okazy gospo­
darki roluej w Chyżnikach na Woteniu do­
brach p Apolona Łozińskiego. Szczególnie 

dne były okazy owsów (jo gatunków) i
pszenic selekcyjnych (10 odmian) orUń 4 od­
miany jęczmienia. Wyróżniał się gatunek 
ozimego jęczmienia, z łatwością wytrz-ęmu- 
jący  zimę na Wołyniu. Powyższy gatunek 
jęczmienia mrze z łatwością zastąpić wi-zp 
sae owsy (rychlik).

Jedyną na wystawie kolekcyę nasion 
traw wystawił p. Dębicki z Iwa3zkowiec 
t ra w y  te mają wielki zbyt w cesarstwie.

. Ciekawe rezultaty kultury  am erykań­
skiej kukurydzy u nas dał p. Gośliński z 
LJesarabii. l e n  sam wystawca przedstawił 
bogatą kolekcyę fasol.

Doniosłe znaczenie nawet nie dla spe- 
cyalistow rolników przedstawiają prace p.

iJSKf v * 'C3e ’ ,zieui8kieg°  agronoma gub. 
podolskiej. Są to rezultaty włościańskich pół
Pokazowych, założonych przez podolskie T-wo 
nft£ iCZe’ 5°go seltcyę rolną. Pola
n !  W .  ^akładane na wydzierżawio-

ycn od właścicieli ziemskich gruntach jału- 
yoh. i  o sporządzeniu planu gospodarki i 

. ^  ptodozmianu, grunty te T-wo 
aazierzawiało od siebie włościanom, którzy 
obowiązywali się przytem uprawiać grunty 
eaiug wskazówek agronoma podolskiego 

i * . r ° lniczcgo, w daDym razie p. Zspar- 
wicza. O ile dodatnie rezultaty dała ak- 

powyższa, świadczą chociażby sprawo- 
ania na piśmie. ^łożone przez 2 włościan.
Q n z takich dzierżawców był obecny na 

yeuw ie  i osobiście dawał wyjaśnienia/
a Ij.atiry T-wa podolskiego nie dawały 

“Pąc ziemetwu, rozpoczęło też ono akcvę 
skierowaną ku temu, aby pola te objąć pod 
__ A °P'®kę- Kie było to zbyt trudnem: 
In rnCZy u waruilkowau zapomogę, udzie-

“ \ T - w u .  od oddania pół ziemstwu i spra- 
a była wygrana. Wraz z polami pokazo- 
emi przeszedł do ziemstwa i p. Zuparto- 
5  Z przyjemnością jednak możemy za- 

że wo Podolskie nie dało za wy- 
o l K * - w dalszym ciągu zakłada pula.'O 
, Wzymiem znaczeniu tuj pracy, rezultaty 
0^?re[  stanowią zachęca jący przykład dla 
fn f  W-si przechodzenia do gospodarki

J^ej ,  nie potrzebujemy się "rozwodzić, 
sta • Pe*nie słusznie poza konkursem wy- 
nei °nr okazy gospodarki selekcyj­

ni ?• Buszczyńskiego i Łążyńskiego w Nie- 
, mtczach. Przykuwały uwugę tablice genea- 
sie ^Zne’ o k a z u ją c e ,  20 zboże degeneruje 
kaift1 VTu,m8ga °o porę łat zmiany nasion, 
Wi 1 J , fot°grafie, dotyczące selekcji. Wysti- 

une-były wspaniałe nasiona buraków 
loo.: Możnie przedstawiała się tablica genea-

etna gatunku  pszenicy „/fruher Bastard“; 
no acie ro*maitych krzyżowań otrzyma-

dwa gatunki: jeden, który ukazał się

już w handlu pod nazwą „niemierczańska 
krzyżowana Nr.“ gatunek najwydajniejszy 
ze wszystkich zbóż, hodowanych na miej­
scowych polach porównawczych, drugi — 
Nr. 2—jeszcze nie puszczony w obieg. Oprócz 
tablic b y ły  reprezentowane okazy zbóż pro­
dukowanych w Niemierczu. Na odznaczenie 
zasługują owsy „Ligowo,"

Unikatem w swoim rodzaju były księ­
gi rarnunkowe p. Wiktora Skibniewskiego 
3 Hotozubimec. W ystawca demonstrował 
swoją specyalr.ie obmyśloną rachunkowość 
gospodarcza, nadzwyczaj uproszczoną i uła­
twiającą w każdej chwili najdokładniejszą 
kontrolę. Znawcy nie znajdują wyrazów u- 
znania dla tego systemu rachunkowości, 
jest ona uważaną stanowczo za najlepszą 
ze wszystkich znanych dotychczas i przy­
jętych w kraju i zagranicą. Oprócz tego p 
Skibniewski predstawił plany swego gospo­
darstwa.

P. Zygmunt Skibniewski z Korczunka 
dał szereg fotografii najnowszych zelazno- 
betonowych budynków, znajdujących się w 
jego majątku,

Hr. Lieders-Wejmar z Markowiec przed­
stawił piękne kolekcye nasion i kartofli 
oraz nasion pastewnych, p. W ałków z Kali­
nówki duże kolekcye uasion w ziarnie i 
gatunków kartofli, hr. Z. Coiorna Czosnowski 
z Bożykowiec—ładne zboża kłosowe, pp. A. 
i K. Czerwińscy — okazy nasion zbóż i g ro ­
chu, pani Dora Dorożyńska z Teleżymec 
piękne okazy marchwi, T-wo cukrowni Kra- 
siłćw gub. wołyńskiej zaprezentowało pię­
kne odmiany pszenic.

(b.)
Dział ogrodniczy.

Dział ogrodniczy na wystawie Fłoski- 
rowskiej przedstawiał się pokaźnie. Widz'e- 
liśmy zadziwiającej wielkości, bez najm niej­
szych plam (Fnsicladium) jabłka i giuszki, 
z których na wyróżnienie zasługiwały Bel- 
lefleur i Reinette Baumaris p. Zygilewicza 
(med. złoty), Glogierówkl p. Krassowskiej 
ze Slobody (med. bronz.), Reine des Reinet- 
tes p. Sadkowskiego ze Zmierzynki (med. 
srebrny), Landsberskie renety p. Gilinera z 
Kropiwnej (med. złoty), przepiękne C. du 
roi i Peasgoody p. Kazimierza Jaroszyń­
skiego z Kublicza (medal srebrny). 
Fondante des bois p. Biskupskiej 
s Kazimierka (med. srebrny), Duchesse 
d ’A(igouIeoue admirała Czychaczowa z My- 
tek uned. srebrny), piękne dobory handlo­
wych gatunków z sadów p. M. Baranieckie­
go z Bara nówki (med. srebrny) i p. Z. Ski­
bniewskiego z Korcumska(med. b ronż), dr* 
ża j ładna kolekcya grusz i jabłek hr. Sta­
dnickich z Boguszówki (med. srebrny), a- 
dne okazy Landsberskiej renety  p. Derse 
ville z Pasynek (med. bronz ), ładne, czyste 
owoce, świadczące o kulturze sadu p. A. 
Czerwińskiego z Jałtuszkowa Podleśnego, 
nagrodzono bronzowym medalem i wiele 
innych.

Chocioż dział ogłodniczy był wcale po­
kaźnym, lecz mógłby być o wiele lepiej re 
prezentowanym, gdyby większy udział w 
tym dziale wziął Wołyń, czego mieliśmy 
prawo oczekiwać tu na pograniczu Wołynia, 
niestety, Wołyń w Płoskirowie obesłał dział 
ogrodniczy raniej niż w W innicy w zeszłym 
roku. A szkoda, bo ileżby to ciekawych 
i ładnych eksponatów dosturczyć mogły ta ­
kie naprzykład Antoniny, Wołoczys.ra lub 
Krasilów? Jak  puuczający> mielibyśmy, my 
ogrodnicy i interesujące się ogrodnictwem 
osoby — obrazek zestawiony naprzykład w 
celu porównania gatunku owoców z Kubli­
cza na Podolu i Antonin na Wołyniu! Sady 
jarmolinieckiij p. Ks. Orłowskiego ekspono­
wały owoce z karłów. Mnie, jako przeci 
wnikowi handlowych sadów karłowych u 
nas, eksponaty jaruolin ieckie  oprawiły du­
żo przyjemnoś-i, gdyż miałem możność na­
macalnego, że się tak wyrażę, przekonania 
zwolenników tej kultury, że nie ma ona u 
nas racyi bytu, przez proste porównanie 
jarmolinieckich okazów z karłów z okazami 
z drzew piennych pp. Zygilewicza i Griine- 
ra  Szkółki drzew owocowyoh eksponowa­
ne były primz p. Grtinera z Kropiwnej i p. 
Sieraczyńską z Wołynia, zatem o wiele sła­
biej niż w Winnicy. Eksponaty p. Gili nera, 
literalnie bez zarzutu — nic więc dziwnego, 
że odznaczone zostały n ag ród , najwyż-zą, 
dyplomem honorowym. Podkładki zaś drzew 
owocowych i róż p. Sieraczyńskiej odzna- 

zono medalem bronzowym.
Przetwory z owoców i warzyw ekspo­

nowała p. M. Czosnowska i za takowe uzy­
skała medal bronzowy; na wyróżnienie za­
sługuje kompot z „Mangi" u naa nieznany.

'P. St. Biskupska eksponowała koszyki 
z rafii na owoce i suche lconńtury — list
p o ch w a ln y .

Ładne warzywa wyizieliśmy u p. 
Dobrowolskiego z Płosldrowra, a kolekcyę 
warzyw mało u nas znanych wystawił p. 
M. Baraniecki (med. bronz.).

Na wystawie Płoskirowskiej mieliśmy 
możność poznajomienia się z włościańskim 
sadownictwem, czego w Winnicy me było.
Z powiatów W in n ic k ie g o  i lityńskiego przed­
stawiono tu 43 eksponaty, zeoraue przez p. 
Stankiewicza, z Baranówki 6 eksponatów, 
zebranych przez p. M. 'Baranieckiego i z o- 
k u lić  Satanowa 7 eksponatów. Włościań­
skie owoce wcale dobrze wyglądały. Celem 
zachęty na przyszłość, eksponaty włościań­
skie nagrodzone zostały listami p o c h w a l ­
nymi (każdy), a wyróżniające się z nich 
prócz tego nagrodami pieniężnemi.

Już po podpisaniu protokółu ekspertów 
zgłosił się do pawilunu ogrodniczego włoś­
cianin ze wsi Arkadiówce p. płoskirow- 
skiego Wasyl Fedoryszyu z koszem pełnym 
jabłek—rrosząc o miejsce i ocenę tako­
wych. Naturalnie zrobiono ćla kmiecia wy 
jątek i owoce przez niego przedstawione 
poddano ekspertyzie. Rezultatem czego—me­
dal bronzowy i nagroda pieniężna w sumie 
10 rb. Okazało się, że kmiotek ów założył 
u siebie sad z handlowych gatunków i 
wszystkie ‘je zna, bo wystawił te z prawi- 
dlowemi nazwami. Z kmiotka tego wielu 
z nas iraćby  przykład mogło, gdyż więk­
szość sadów naszych (młodych—nie mówię 
już nawet o starych) zakłada się bez planu 
i sami nie wiemy, cośmy i gdz'e posadzili. 
Sadzi się, no, bo i sąsiedzi sadzą, ale kto 
by tara sobie głowę zaprzątał jak iem .ś pla­
nami sadów!

Dobre p!aoy sadów eksponowali: p. K 
Jaroszyński z Kublicza, list pochwalny, p. M 
Baraniecki z Baranówki, list pochwalny, p.

Z. Skibniewski z Koiczunka, list pochwalny, 
p. M. Biskupska i p. Z. Staiorypińska z 
Chominiec, list pochwalny i p. K. Orłowski 
z Jarmoliniec.

Pro jek ty 'parków  z gustem  wykonane 
wystawił p. S. Offmański 7. Satanowa, po­
za konkursem, a także p. Czerwiński ze 
Lwowa.

Ogółem dział ogrodniczy miał 88 eks­
ponatów, łącznie z włościańskimi.

Władysław Jankowski.

Statek „amagnetyczny".
Znany m iliaruer A. Carnogie wybudować Kazał 

yacht camagnetyczoy* nazwany równioż Carnegie. Y acht 
ten w tych dniach wyrusza dla przeprowadzenia badań 
nad siła prądu magnetycznego na morzu. B adania to 
ogółem trwać maja ^  lat- to rw sz y m  etapem Carne- 
gie'go  będzie St. Jean  de Terre-N euve gdzie statek 
rozpocznie swe badania wzdłuż Labradoru. N astępnie 
uda się w stronę Anglii dla przeprowadzenia badań na 
oceanie A tlantyckim i powróci do New-Yorku w ln- 
tym 1910 r. D yrektorem £tej’ ekspedycyi nausow ej jest 
B auer, dyrektor wydziału magnetyzmu ziemniego w 
instytncio Carnegiego Istnieje przypuszczenie, że, po 
przeprowadzeniu wspommanych^badań zmiany fbnsoli, 
zapisane na obecnie istniejących mapach morskich, będą 
musiały być popiawione. C arnegie je s t pierwszym 
statkiem amagnetycznym. Busola jego  niezmiennie bę­
dzie wskazywała północ. W szysikio części statku, 
zrobione z hionzu i miedzi, poddano były próbom ma­
gnetycznym. Mater>ały były tak starannie-dobrane, że 
tylko 7 śrub było nieodpowieunieb, któro też zostały 
zmienione. Budowa yachtu kosztował? 025,000 fran­
ków. Kotwice i maszty są  z bronzu, na które to czę­
ści st&tjcu bronz użyty został po raz pierwszy

Ze soraw finlandzkich.
J a k  pisze w ostatnim numarze „Riecz", 

sfery urzędowe są ogromnie' zajęte należy- 
tem przeprowadzeniem sprawy finlandzkiej 
w komisyi mieszanej, która w tych dniach 
rozpoczyna swoje posiedzenia. Postanowiono 
trzymać się „polityki twardej ręki", un ika­
jąc jednak starannie wszystkiego, co mo­
głoby sprawę zaognić. Z tego też względu 
wystąpienie Dejtricha na pierwszem posie­
dzeniu komrsyi uważają dziś za „nieco nie­
stosowne*'; podobno zrobiono mu nawet u- 
wagę odpowiedniej treści.

Na porządek dzienny wysuwa się na 
wzór wyodrębnienia Chełmszczyzny projekt 
„przywrócenia gub. wyborskiej, „niesłu­
sznie*1 dc' Finlandyi przyłączonej. Projekt 
teił oddawna obrabiała na wszelkie sposoby 
prasa ieakcyjna; obecnie miał on już podo­
bno tralić  do sfer decydujących. Do da­
wnych, „odwiecznie rosyjskich" argum en­
tów, przjbyw ają  obecn e ‘argum enty , ' które 
mają przekonać o państwowej niezbędności 
przywrócenia gub. wyborskiej*. A więc: g ra ­
nica finlandzka przy obecnej sp u acy i  "jest 
za blizko stolicy, obszar „gub wyborskiej" 
zamieszkuje latem  mnóstwo rosyau, chroni 
się Urn mnóstwo przestępców politycznych 
i t. d. Wszystko to przemawia za zniesie­
niem granicy, recte przywróceniem odwiecz­
nie rosyjskiej gubernii

Z prasy rosyjskiej.
Prof. Filewicz raczył zwrócić uwogę 

na budapeszteński zjazd lekarzy, na którym 
to przyjęuą została zasada państwowej 're- 
prezentacyi lekarskiej, a nie narodowościo­
wej. Profesor ujmuje się nawret za pola­
kami.

cRoznrniemy najzupolniej p ro test wiedeńskiego 
komitetu słowiańskiego i godzimy si? najzupełniej ze 
-Słowem PoŁkiem*

Ale
<Iłeprozentant polskiego kuła wiodoń-ikii-go nie 

szczędzi zachodów dla uratowania B ieneniia i istnieją­
cego w Ansiryi antysłowi-.nskiegi. systemu ..»

Tedy jest to
cwysiępne koło, które zmusza polaków do sza­

motania się na wszystkie strony, staw iania i siebie i 
słowiańszczyzny w bardzo nieprzyjemnej i ciężkiej sy­
tuac ji. Teraz polacy walczą o zasadę narodowościową, 
ale kiedy się zaczyna mOwić o Chelmszczjy.nio, wtedy 
ta zasada jest m a ż a o a  za ekrzjezącą niespraw iedli­
wość:-; wysnwi się zaraz uranica ostatniego podziału 
Polski; kiedy zaś mowa o lialicyi —; na scenie granica 
pierwBZugc. rozbioru jagiellońskie idee. To oznajmia 
się uro> zyścio o colaięciu frontu polskiego n r wscho­
dzie, to tak  samo uroczyście głosi się, że fron t polski 
je s t tam, gdzio żywiołowi polskiemu zagraża niebezpie- 
cżeńsiwoj.

Pan Filewicz zaś doradza ze szczerego 
serca raz na zawsze front ze v.-schodu zabrać, 
zgodzić się na polubowne załatwienie sprawy 
chełmskiej (oczywiście mowa tu tylko o w y­
odrębnieniu) i paść w objęcia panom Kuła­
kowskim, Filewiczum i całej kompanii.

Mila perspektywa!

Dnia 3 września miał rozpocząć swe pra­
ce sejm finlandzki. Z tego powodu pisze 
Ruskoje Słowo":

«Nie można powiedzieć, ażeby po wprowadzeniu 
powszechnego prawa wyborczego prace sejmu stały się 
bardziuj produktywne. W nrawdzic przyczyną tego fa­
ktu nie jpst niezdolność -ćo pracy spjmu, tylko zbytni? 
krótkość sesyi, rozw iązyw anjrb ż? prędko po zagajeniu, 
czy ta sesyr bęnzie s-.ezęśhwszą—niewiadomo, wszakże 
nadziei na to malo. Te wnioski, które ferowano nie 
dawno w radzie ministrów, tc reformy, któro są proje­
ktowane r  dziedzinie stosnnków Finiandyi z C esar­
stwem zbyt mało nadziei przynoszą na prawidłowe fun- 
keyonowanio finlandzkich inslytucyi reprezentacyjnych. 
Wohec istniejącego dziś praw a wyborczego, któremu od- 
Dowiada określony skłau seimu i wobec kursu, którego 
się trzyma lząd centralny, starcia są nieuuiknione*.

Mało nadztei pokłada „Ruskoje Słowo" 
w pracach komisy? mieszanej. Nazbyt wy­
raźną linię postępowania wytknięto rosyj­
skim członkom komisyi, a niemniej wyraźni 
i stanowczy są cztenkowie finlandczycy. 
Perspektywy od pewnego czasu są stale iia 
Finiandyi jak najczarniejsze. (j.)

Prawodawstwo wojanno-morskie a Luma,

Zatarg o etaty m ni^tirs tw a marynarki 
zakończył się, jak wiadomo, utworzeniem 
ppecyalnej komifyi, która miałp się zająć 
wyjaśnieniem artykułów 90 i 8 t  praw zasa­
dniczych i zakreśleniem właściwych granic 
prawodawstwa woj. nno-morskiego, jako pre­
rogatywy Monarchy.

Wyjaśnienia kom isji  rozważała rada 
ministrów, w  dalii zaś 24  sierpnia uchwała 
rady ministrów uzyskała sankcyę Najwyższą.

Podajemy poniżej ważniejsze ustępy nowych 
przepisów.

Punkt pierwszy brzmi: „Decyzyi Jego 
Cesarskiej Mości, Najwyższego Wodza rosyj­
skiej armii i marynarki, podlegają, po nprze- 
dniera rozważeniu przez raaę wojenną i admi- 
ralicyę, wszystkie wogóle sprawy prawo­
dawstwa, dotyczącego organizacyi lądowych 
i morskich sił zbrojnych i obruny państwa, 
a także kierownictwo armią i flotą, wszelkie 
ustawy, regulaminy, etaty, tabele i rozkiady 
ministerstw marynarki i wojny".

Punkt trzeci brzmi: „Przewidziane w pun­
kcie pierwszym sprawy powinny: a) nale­
żeć bezpośrednio do kompetenoyi minister­
stwa wojny lub marynarki; b) nie dotyczyć 
praw ogólnych i nie wprowadzać zmian lub 
uzupełnień do nich; c) nie wymagać nowe­
go wydatku ze skarbu; d) a w tych wypad­
kach, k itdy wymagają n w o g o  wydatku — 
mieć zapewnione kredyty albo znpctmocą 
oszczędności w preliminarzach ministerstw 
wojny i marynarki, In b też po uzyskaniu 
kredytu w izbach prawodawczych".

Ostatni zaś punat piąty, opiewa. „Ogól­
ną drogą prawodawczą na zasadzie art. 8b 
praw zas. ioą z zakresu spraw armii i m a­
rynarki następujące sprawy: a) dotyczące 
admraistraey. cywilnej w o j s k  kozackich i okrę­
gów, podległych ministerstw wojny, o ile 
sprawy te nie dotyczą organizacyi i kierow­
nictwa sił zbrojnych; b) z wymienionych 
w punkcie pierwszym te, które dotyczą praw 
ogólnych, wymagają zmiany ich lub uzupeł­
nień, albo dotyczą innych ministerstw".

Z Ż Y C IA  ROSYJSKIEGO.

0  W kolach poselskich w Petersburgu omawia­
ją  już dziś kwestyę ponownego obiorn prezydyum Du­
my, niezwłocznie po .ozpoczęciu sesyi. Pąździeręjk jw ry 
są przekor ani, ze Chomiakow zostanie obrauy ponownie, 
a także Wolkonskij, jako  wiceprezydent. Drugi wioe- 
prezyaenl, br. Meycndorf, cofa swoją kandydaturę S 'a -  
mowczo. Najwięcej debatów wywołuje sprawa wice- 
sekretarza Zamysłowskiegc, którego październikówcv 
nie chcą mieć nadal w prezydyum, a prawica usiln e 
popiera. Prawdopodobnie jednak  Zamysłowskij będzie 
musiał ustąpić, wobec tego, że inaczej Chomiakow co- 
fuie swoją kandydaturę.

0  K w estya programu prac damskich będzie po­
ruszone na posiedzeniu konwentu sen:oi'ćwT, które się 
odbędzie przed rozpoczęciem sesyi. P rzedstaw iciele 
opozycyi mają zamiar zwalczania piogramu pażdzierni- 
kowców, podanego przez nas przed kilku dniami. Mię­
dzy iDiiemi np. uic można będzie cozwazać projektu 
sądu miejscowego, jak projektują październiku w cy, po- 
n.cwnż projekt ten j- s t  związany ze sprawą samorządu 
miejscowego, która uio będzie w ciągu tej sesyi roz­
ważona, Opozycya projektuje postawić na pierwszym 
piania sprawę stanów wyjątkowych i nietykalności oso­
bistej.

0  J a k  się wyjaśniło, skradli w Petersburgu a r­
matę, o ezeni niedawno, ęiisjliśmy, czterej żołnierze. 
KradzieZ była dokonana w... celach handlowych, ponie­
waż poszczególne części arm aty, wagi ogółem 18 pu­
dów, odnaleziono u kilku handlarzy miedzi. Żołoia- 
rzy i handlarzy zaaresztowano.

0  cRieczs wynalazła w orelim inarzu m inister­
stwa sprąw wewnętr-nych ciekawą pozycyę. Znajduje 
się ona w rubryce: cDrnl. i okspedycy:'. pryw atnych 
wydawnictw pcryodycznych» i brzmi — dtosalj&s da 
dochodu w r. 1910 — 100,325 rubli. W rubryce wy­
datków <liossija» nigdzie nio !/*arujo, inuemi słowy 
doje rządowi tylko m s ty  dochód,

0  Mirristeretwo oświaty projektuje wprowodzić 
w „zkołach średnich speeyalny knrs o szkodliwości al­
koholizmu.

0  Dubrowin napisał do rady związku nar. ros. 
list, w którym oznajmia, żo w żadnym razie do sądu 
>v Kiivenepe się nie stawi. Bada związku może się tą  
spraw ą nie niepokoić, ponieważ '.nietykalność je j p re­
zesa jest zapewniona* Pomimo to rada związku po 
stanowiła urząd/.ić w Kiivenopo olbrzymią dernons ra- 
cyę, wysyłając w tym ceJu do F m lan d ji 200 zwiąZ' 
kowców.

0  D yrektor centralnego komitetu statystycznego 
złożył Vołypinowi projekt nowego podatku, który ma 
być pobierany od osób, któro na poditawio ulg nie 
pełtoą służby wojskowe,. Płacących nowy podatek 
dzieli projekt na 0 grup, stosownie do ulgi i cenzusu 
majątkowego. Najniższa kategorya ma płacić 40 rb. 
rocznie w ciągu trzech lat. rCjiYa ta opiera się na 
danych statystycznych, wedlng których dochód, nlóry 
daje rodzioiu włościańskiej jeden robotnik, przewyższa 
40 rb. rocznie Najwyższa kategorya płaci 5,000 rb. 
rocznie w tym samym okresie. Dochód z nowego po- 
datKu oblicz? projektodawca na 300 mil. rb. rocznie. 
PodobDO Stołypin przyjął projekt z uznaniem.

Przypominamy pp. wy-
korcom, że

ł e p m ^ n y  w y h ® s » ó w

naznaczone są

dla Podola — na 15 wrzsśnia 
dla Ukrainy — na 18 września 
dla Wołynia — r.a 25 września

Niec!i wszyscy słana do urn 
wyborczych! 

Niech ksżily spełni swój oby­
watelski obowiązek!

k n k a .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 0 (19) Za'harya?za Pr., Feironinsza 
Jutro 7 (20)  Jana M. Reginy P. M.

Wschód słońca gudz. 5 m. 43.
Z uchla słońc* godr. (j m. tri.
DlngośC duia guAl. 12 BI. 22.

— Z uniwersytetu P o d n it in  o sfypen- 
A  r ó w n ie ż  o 7,w e łn ie n i e  o ;l w p is u  p r z y i -  

m u io  p r o r e k t o r  w  s w e j  k a n c e l n r y i  d o  d . 15 
w r z e ś n i a  tv łą o z n :e . O d p o w i e d ź ’ na, złożone 
p o d a n ia  p e t e n c i  o t r z y m a j ą  p r a w d o p o d o b n ie  
p ie r w s z e g o  j i a ź i z i e n i i k a .

Pomimo otwaiuia uniwersytetu, w ykła­
dy rozpoczęły się dopiero na wydziale m a ­
tematycznym przez profesora Grawe. Na 
wydziale prawnym i filologicznym jeszcze 
trwają egzaminy, a na innych nie doszły du 
skutku  wykłady albo z powodu braku s łu ­
chaczy, albo też z tego powodu, żo jeszcze 
nie powrócili profesorowie.

Na wydziale medycznym na 3 ci kurs 
przeszło zaledwie dwadzieścia kilka osób z 
liczby 500 z górą. Przyczyniło się do tego 
surowe przestrzeganie terminu, do którego 
można było składać egzaminy. Termin u- 
płynął d. ł września.

— Prądy powrotne. Prezydent miasta 
zażądał od T-wa tramwajowego odpowiedzi 
na żądanie, aby zastosowano środki przeciw 
działaniu powrotnych prądów elektrycznych 
na przewodniki du oświetlenia elektryczne­
go oraz rury  gazowe, wodociągowe i kana ­
lizacyjne. Prezydent miasta grozi, żc, w ra ­
zie nieotrzymania odpowiedzi od T-wa, za­
skarży je do gubernatora.

— W sprawie telefonów. Ponieważ s ta ­
rania rady miejskiej o zniżenie abonamentu 
telefonowego pozostały bez rezultatu, prezy­
dent m iasta  p. Djakow zemierza osobiście 
wznowić starania, na ten raz u prezesa mi­
nistrów. Starania p. Djakowa zostaną po­
parte szczegółowym referatem.

— Fawilony tremwajowe. Zarząd miej­
ski zażądał od T-wa tramwajowego nadesła­
nia projektów stacyi tramwajowych w na j­
więcej ożywionych punktach miasta, przez 
Które mają przejść nowe linie. W razie, 
gdyby pawilony nie były zbudowane w swoim 
czasie, miasto nie pozwoli na otwarcie ruchu  
na nowych liniach.

— Cboteia. Onegdaj p/zywieziono do 
szpitala Aleksandrowskiego^ z oznakami cho­
lery azyatyckiej mieszkańca przedm. De- 
rnijówki Teouora Łuniewa (Wasyłkowska 31) 
W mieszkaniu chorego dokonano dezynfek- 
cyi. Jest to pierwszy wypadek cholery na 
Demijówce.

— Cholera w gubsrnłi. Według wiado­
mości, odebranych przez kijowski zarząd le­
karski, we wsi Korzewatej, powiatu tarasz- 
czańskiego, zaszedł drugi wypadek cholery. 
Zachorował mieszkaniec miejscowy Izaak 
Nieduży. Pierwszy wypadek zasłabnięcia 
na cholerę (Józef Tkaczenko) zakończył się 
śmiercią chorego.

— Tajni agenci kolejowi. Wobec, cią­
głych nadużyć z biletami służbowymi i jeż­
dżenia pasażerów bez biletów, ministerstwo 
komunikacyl zawiadomiło zarząd kolei Po­
łudniowo-Zachodnich, że ud dn. 1 września 
r. b, na  wszystkie koleje w państwie zostali 
wydelegowani tajni koDtrolerowie, którzy 
op‘rócz sprawdzania działalności brygad kon- 
duktorskich i kontrolerów pociągów, będą 
rewidowali działalność pracujących w służ­
bach poborów i handlowej, a także osób, 
wydających bilety bezpłatne. Określonego 
miejsca zamieszkania tajni kontrolerówit> nie 
będą posiadali. O przybyeiu icn na boleje 
nie będą zawiadamiani nawet naczelnicy 
tych kolei.

'SMWanwść monarehiiiów. -  Zi powo-" 
du aresztowania znanego w Kijowie działa­
cza iście rosyjskiego Teodora Postnyja za 
zamieszczenie w swej gazecie „Na straży" 
artykułu/przedrukowanego z gaz. „Wiecze", 
niektóre gazety miejscowe podały wiado­
mość, jakoby kijowskie 'rganizacye monar- 
chiczńe wysłały telegram na Imię Najwyż­
sze z prośbą o uwolnienie aresztowanego.

Tymczasem rzecz ma się zupełnie prze 
ciwnie.’ Na naradzie przedstawicieli kijow­
skich organizacyi czarnosecinnych postano­
wiono nie podejmować żadnych starań co 
do uwolnienia Postnyja, żadnych telegramów 
nie wysyłano i wogóle zdecydowano pozo­
stawić niefortunnego redaktora swemu wła­
snemu losow:.

OSOBISTE.
— W czTaj powrócił z urlopu dw ócł-  

miesięczrego wicegubernator kijowski Cry- 
chaczew.

— Wczoraj zrana powrócił z m u n e r -  
rów pod Białą Cerkwią dowodzący wojska­
mi kijowskie i o okręgu wojennego gonerał- 
adyutam  M. Iwanow.

— Wczoraj powrócił z Odesy, gdzie 
przyjmował udział w pracach kolejowej ko- 
cnisyi ankietowej, naczelnik służby handlo­
wej ińż. J. Chiżniakow i zaczął pełnić obo­
wiązki zastępcy naczelnika kolei Pol.-Zach.

— KRADZIEŻE. Z mieszkania P. Zajcewez 
przy ul. Szpitalnej A? 15 skradzione rzeczy na  rb. 115

— W domu 5 przy ul. Nik. Botanicznej ko r­
netowi A. Iwanowowi skradziono rew olw er w artości 
30 rb.

— Przy Cygańskim Zaułku Ns 4 z m ieszkania 
M. Karpowuwoj skradziono przez wybito okno rzeczy 
na 139 ró.

- N a ul. DmilrowBkioj skrcd/.iono konia z fur. 
gonem, pozostawionego przez wiaściciela Sośnionkę bej 
aozoru.

— Okradziono mieszkania: Eiińczuka przy Pod- 
walnym zaułku Nl 21, N . Antonowiozowej w obrębie 
obejścia szpitala Aleksandrowskiego. Sprawce ostat­
niej kradzieży, ucznia szkoły muzycznej W . R., schwy­
tano.

— W  synagodze J . Ajsensteinowi i J . H arodi- 
nowi skraiziono zegarin. N a  K -eszczatyku w tram ­
waju skradziono jednemu z pasażerów zegarek. Z ’o- 
dzieya Pimachowicza njęto.

— OSZnSCI. Onegdaj na zjeździo Wozniesień- 
skim złodzieje wyłudzili i d  p. Ogóicowa i T. Pawiu- 
czenki pugilares z pieniędzmi zapomocg podrzuconej 
portmonetki. Oszustów ujęto.

— ARESZTO W A NIE. Tolicya śledcza areszto­
wała za kradzież bielizny złodziejkę H elenę k oste le - 
wową.

— WISIELEC. W  cPuszczy Wodnej* znalezio­
no niewiadomego człowieka, liczącego la l 25, wiszącego 
na drzewie. Zwłoki odesłauo do prosektoryum.

TEATR I MUZYKA

Teatr Sołowcowa.
Trudno je s t  z jednego, bodaj n a j ­

świetniejszego, przedstawienia sądzić o t e a ­
trze. A jednak po wczorajszem wystawie­
niu „Złotej wolności" trzeba przyznać, że 
tegoroczny zespół dramatyczny w teatrze 
Sołowcowskim i pod ■względem doboru s,ł 
artystycznych, i pod względem reżyseryi na le ­
ży— do niepoślednich.

Z głupstwa, jakiem niezaprzeczenie jes t  
„Złota wolność", zrobiono rzecz pod wzglę­
dem artystycznym skończenie piękną. F- 
Popow, jako reżyser, wyrzeźbił prawdziwe 
cacko sceniczno, artyści prawie wszyscy o- 
kazali się na wysokości zadania, tchnąwszy 
życie w puste, nic właściwie me mówiące 
manekiny.

Zwłaszcza p Czaruska była chwilami 
porywająco wspaniałą, pp Dagmarow i Or-
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łow wykazali dużo szczerego artyzmu i fi- 
neiyi.

Całość była niemal bez zarzutu.
E. P.

D ram at teatru Borgonier.
Mamy yr bieżącym sezonie aż dwa 

dram aty  rosyjskie. Czy nie za dużo — przy­
szłość pokaże.

P. Eruczynin, objąwszy odnowiony te ­
a tr  Bergonier, wśród m asy premier wysta­
wił dwie nowości, o których pragniemy po­
mówić: Mianowicie: komedyę angielską p- 
t. „Złota w olność ' i oryginalną sztukę P la­
tona „Niewolnicy."

„Złota wolność" jest komedyą o ma- 
ł#i literackiej i artystycznej wartości, ale 
wesoła i słucha się z przyjemnością, o ile 
jest graną  we właściwym tonie i przy w ła­
ściwej wystawie. Niestety, wystaw.enie przez 
p. Kruczynina „Złotej wolności" dowodziło, 
że ani kierownik, ani artyści nie widzieli 
anglików z wielkiego świata, ani intuicyjnie 
nie odczuli, jakim i być powinni, bo inaczej 
p. Murski, grający lorda, nie zrobiłby z nie­
go w atucie drugim wesołego łobuza, a 
wszyscy graliby w tonie bardziej szyko­
wnym, tak  co do gry samej, jak  i stroju, 
charakterystyki i ruchów.

Inaczej poszło ze sztuką Platona. Tu 
artyści, odtwarzając stosunki bogatego ku- 
piectwa rosyjskiego, daii szereg doskonałych 
sylwetek i typów. Tu p. Murski, jako m a­
larz europejczyk w każdym celu, szlachetnie 
odbijał od filiateryi otoczenia, tu  p. Czużbi- 
now z werwą odtworzył typ wesołego h u ­
laki, kupieckiego synka, doskonałym gogiem 
był p. Czengeri P. Blumcntal T am ann  ze 
smakiem i artystyczną miarą odegrał głów­
ną rolę Pawła Szerstobritowa.

Z pań wyróżniły się p. Astrowa, jako 
piękna wdówka dość łatwych obyczajów, pp. 
Bołotina i Łanskaja.

Sztuka napisana w tonie realistycznym, 
nie pozbawionym momentów nastrojowych, 
i z widoczną doskonalą znajomością wa­
runków scenicznych.

T. M. S.

4', 22,500 pmlóty! slm ya Zwinogródka po *1 rb. 
10 i pól kop. na październik—-luty (dom handlowy Klejn 
i komp.—kijowskiemu T-wu tSackar*).

5) 15,000 pudów, str.cya Holendra po 4 rb 7 i 
pól kop. na wrzesień (M irk in—moskiewskiej f iu 'b a n iu  
międzynarodowego.

6) 10,000 pudów, stiey a  Holendry po i  rb. 18 
kop. m  luty (.łosielew icz-L ukackieinu).

7) 20,000 pudów, sU cya Biaia-Cerkiow po 4 rb, 
18 kop. na marzec — kwiecień (Josielewicz — Łuka 
ckiemu).

8) 30,000 pudów, stacya Pohrnbvszcze po 4 b. 
6 i pół kop. na listoprd (towarzystwo »SacLar> — Mir 
kinowi).

Świadectwa cesyjne:
9) 50,000 pudów po 52 i pół kop. na grudzień— 

luty (bank rosyjski dla handlu zewnętrznego — kijow­
skiemu bankowi prywatnemu).

10) 53,000 pudów po 52 i pół kop. na kwie 
cień--czerw iec (bank rosyjski dla handlu zew nętrzne­
go—kijowskiemu bankowi *p,y wat, nemu).

11) 150,000 pudów po 40 kop. na grudzień— 
(towarzystwo Aleksandrowskie — bankowi rosyjskiemu 
d la  handlu zewnętrznego).

Z SĄDÓW.
Zabójstwo.

W  dniu wczorajszym piaty  wydział kijowskiego 
sądu ckręgowogo przy udziale sędziów przysięgłych 
rozpatryw ał spiaw ę j  R iauw ina, oskarionego o ta- 
bójstwo.

A kt oskarżenia przedstaw ia szczegóły sprawy w 
najtępnjącem  św ietle. D nia 1 ntego r  n w Kijowie 
w ręsftturacyi M andżurya między go tziuą 9 a 10 wiecz. 
pokłócili się z aohą dwej młodz: ludzie: Kupryenzo
i Hi n. kin. Gdy Rium km  oznajmił, że zusjduje się w 
biizkich stosunkach z żoną Kupryenki, ten rzucił się ua 
niego z  widelcem, lecz żona właściciela res tau rac ji, 
jc rbara Szumem,wa kelner P io tr Kuźniecow i Kuz la  
Miaczko n pochwycili go i wyrwali mu z rąk  widelec, 
po aem  K upryenko wyszedł do sąsiedniego pokoju W 
bufecie pozostał itium kń. i jeden z gości, Prokudin, 
k*óry stanął po stron.e K apryonki i zacząi coś pi ze- 
kładać R iunkinow i. Z t g znów wynikła sprzi czka, 
poczom przeciwnicy rzucili się Dt sieoie. Przybyły w 
tdj chwili do restauracyi Iw aszkia sta ra ł się ich roz 
dz.elić; z sątiedm ego pokoju wybiegł Iłium k.n i rów ­
nież za zął odrywać od siebie z a 'a !czywyeh gości, ty  
tym trakcie  P rokuaiu  krzyanął: «iestem zakony, owy- 
ta j io Rium kina* i "P d ! uE ^i diog^Tzalaoj !R w łą"'3 .j«ó 
k ilau  m iuulacl. skonał.

W czoraj R ium kin z a s ia lł na ław ie podsąaeycb, 
oskarżony z a rt. l^ d .k o d eK su  karnego. D" wiuy się 
nio przyznał, tw ierdząc, że noża przy solL nie miał 
(./oczyw iście, żadnej broni w teay przy nim nio znale­
ziono) i źe przypuszczalnie Prokudin; zranił K uprye.i- 
ko przez omyłkę, chcąc zabić jego, Rium kina.

Cadame swi ,J iów rów nież n o rzuciło żadnego 
św iatła na  tę  zagadkowa sprawę: żaden z n ic h r ie  mógł 
wskazać kto z uczestników aw cutur r m iał nóż i kto 
zran ił prokudina.

Wobec tego, sąd przysięgłymi uniewinnił Riumkina

s ą

KRONIKA POLSKA
— Kawę stow arzyszenie oświatowe. Ja k  dooo- 

sEcha Piotrkow skie*, w tych dmacb zalegalizow a­
ne zostało (Tow arzystwo pomocy naukowej uczącym 
się gub. piotrkowskiej^. W celu  wprowadzeń a " w 
życie oddawna oczekiwanej instytucyi, odbędzie się w 
P iotrkow ie szereg zebrań i posiedzeń.

— Konfiskata. N um er pierwszy dw utygodnika 
Wile ck iego  tSluwos i «Cjyo» ktor* się ukazał w 
łych dniach, został z rozporządzenia cenzury skonfisko­
wany w sprzedaży ulicznej i pocztą z W ilna nio był 
rozesłany. Przyczyną konfiskaty je s t przedruk utw eru 
Zygmunta K rasińskiego pod tytułem (Ludzkość, naro­
dowość i Polska*.

— Zamknięcie Kółek Tow wpisów szkolnych. 
G ubernator radomski, p. Zasiadko, jak  donosi (G azeta 
i idoinska , p u ln i ł  naczelnikom powiatów oraz polic-’ 
nn jstrow i m. Radom ia, aby niezwłocznie zam knęli 
wszystkie istniejące w ziemi radomskiej K ółka Tow. 
wpisów szkolnych, zobow:ązuiąc zarazem przewodni­
czących zarządom tych Kółek do natychmiastowego 
przerw ania iJh działalności.

Wszystkich Kółek Tow. wpisów szkolnych było 
w ziemi radomskiej czternaście.

— Niesłychane. «Dz. poznański* donosi: Kilku 
polaków, kiórzy wystawili sob.e w ille w Puszczyko­
wie, otrzymało pozwolenie na przeDadowanie willi 
tylko pod warunkiem, żc willo nio będą miały... komi­
nów. Wobec takiego zakazu aptekarzow a p Szymań­
ska z Poznania kazała sobie postawić... kuchenkę w 
polw órzu willi, elektro technik  zim p Biskupski urzą­
dził sobie kuchnię elektryczną. Obecnie owi osiedlem 
cy, jakkolw iek otrzymali p .erw otuie pozwolenie zbudo­
wania w Puszczykowio willi bez kominów, wezwani 
byli prz«z kom isarza obwodowego, aby usunęli ze sw o­
ich willi... wszystkie mobie. Bliższych szczegółów w 
spraw ie tej brak na razrn.

— Josłow ie poleej u hr. Zeppelina. Podług
(G azety Grudziądzkiej* byli u br. Z eppelina w F rie- 
d~ichshalen uad jeziorem  Bodeńskiem następujący po­
słowi ■ polscy: k siąd . Brandys, Sas-Jaę?orsk: Knl»rxki,
hr. Mielzyński, N apłeralski, Seyda i ks. W ajda. Z 270 
obecnych pusłuw do parlam entu jechało balonem 96. Z 
polskrcli poałóc wyluso rano trzecL: K olerskicgo, lir. 
Miolżyńskipgtj i d ra  Trzcińskiego. D r Trzciński je d ­
na! nio przybył, choć zapowiedział był swój przyjazd

hodowla wężów.
W ie’o je s t na świecie zawodów, ale o zawodzie 

hodowcy wężów z pewnością nie często się słyszy. 
Niezwykło to zatrudnienie ODrał sobie pewien pomysło­
wy i przedsiębiorczy Amerykanin, nazwiskiem F. B. 
Anthony i zajęcie to przyniosło mu w rezultacie wcale 
pokaźny m Ł jąt‘k Spocyalnie zajmuje się ów ekscen­
tryczny Amerykanin hodowlą grzechotników, należą­
cych, jak  wiadomo, do najniebezpieczniejszych wężów. 
Na „wojej farm ie pouada A nthony obecnie przeszło 
509 wspaniałych okazów tego galuuku wężów, nie­
które z nich są isto tn ie olbrzymami w swoim ro 
dzaju.

Farm a wężów (Rattlesi.-K o Ranch* znajduje się 
w północnej Ameryce, w sianie Teksas, w pobliżu mia 
sta Brownsvillo i je s t sław ną na cały kraj, to też cio- 
szy się Jicznomi odwieazinami zarówno ciekawych, jak 
i przyrodników, pragnących przyjrzeć się grzoehotui 
kora z bliska, a bez niebezpioczeiiAwa.

Dokładny opis tej ciekawej fnrmv i życiu na niej 
poaaje am erykańskie pismo -AV.de W orld dagazine*. 
Według tej informecyi, farm a oddziolona, jsst, od reszty 
świat> iście cbińskiin murem zbudowany"! z drzewa, 
posiadającym znaczną wysokość; nie w 'dać w nim naj­
mniejszego otworku, przez któryby więzione płazy mo­
gły wydostać się na wolność. "Drowi ljfc okien, bez 
których żader. dom m ieszkalny się nie obejdzie, tu ta j 
uio znajdziesz. Jedyną drogą do wnętrza jes t drabina. 
Tylko w ten sposób można dostać się do środka farmy. 
Droga wprawdzie niezbyt wygodna, ale przebywszy ją, 
ma się przed oczyma jedyny w swym rodzaiu .. dok: 
po puszystych trawnikach, zaścielonych liściem, nrzo- 
waUją się potworno cielska olbrzymich grzechotników, 
chwytanych przez spocyalnych myśliwych w stanach 
Arizona. Teksas i w Mek iyku. Ten groźny, ale wspa­
niały zarazom widok przejmuje każdego zimnym dresz­
czem. Domownicy jednak poruszoją się wśród tych 
potworów zupełnie swobounie i bez najmniejszej 
obawy.

T re f Siśmy włsśnio — opowiada autor opisu w 
«YVide W orld Magazine* p K line—na łowienie g rze­
chotników, przeznaczonych dc wysyłki. N a  trawnik 
wychodzi kuku meksykańczyków, zaopatrzonych w la s ­
ki, zakończone elastyczną pętlą  skórzaną. P izy  pomocy 
kija drażnią oni węzo, k lc r t  Wkrćica =wpad»ją w istny 
szał wścickteści i gutują się do rzu tow a na swych przo" 
eiwriików. W tej chwili słyszymy złowrogi cbrzęst 
grzechotek; wystarczy jednak jedne uderzenie kij^m 
przez łeb węża i ów potwór staje się w jednej chwili 
zupełnie bezsilnym.

Myśliwi, oddający się polowaniu na węże, znają 
deskonao  życie grzechotuików; wiedzą oni dotrze, ja ­
kie niebezpieczeństwo grozi im ze strony grzechotui- 
ków, ale na odwrót znają or.i również i s ła b e ‘ich s ro- 
ny. Raz schwytauego w p ę t.ę  grzechotnika obłaska­
wić, jest rzeczą tylko odwagi, zręczności i siły myśli­
wego.

G rzeclotn ik i dochodzą ośm n d j  r.ziesięciu stóp 
tUcgoSSi, fc siła ifiji muśkułóik .potężnieje' [% 'm iarę 'jak 
wzrasta icb wściekłość.

Złapanego już węża kładzie się do skrzyni, którą 
się szczel&io zamyka. Po pewnym czasie odtuw ają u- 
mieszczoną z buru  Si.rzjni zasuwkę, przez co por.staje 
mały, wąski otwór. Gdy w otworze tym pojawi się 
głowa grzcchutn.ka, przy  pomocy zasuwki przyciska się 
ją  silcie do ściany.

Tak ubozw ładuioti/ wąż nie przudstaw ia jnż nie­
bezpieczeństwa. W ystarczający ponad skrzynię łeb pli 
za przechyla się iijstępiiie na  buk i przyciski się do 
pyska specyainie skonstruowany kaw ałek szkła i wów­
czas u\vo)n a się z klesżuzy łeb pi twOra, a ten z wście­
kłością -chwyta Łębami za szkło. Sz7 bki nacisk powo- 
deje opróżnienie się gruczołów jadowych, z paszczy 
splywz jad , zbierany skrzętm e do flaszeczek i sprzeda­
wany petem aptekarzom  do-użytku luczsiczego. J„du 
tego doslzrcza jeden płaz jedną do dwóch łyżek stoło­
wych. Po wydaniu wszystkiego jadu, grzochotnik p r/e  
staje oyć niebozpieczrym . gdyz na wytworzenie się no­
wej ilości trucizny, potrz< ba kilku godzin czasu.

Wężom, pozbawionym w ten sposób g-oźnej bro­
ni, otw ierają następnie przemocą paszczę i wyrywają 
zęby, przez które prźedostaje sie do rany trucizna, a 
g.uczoły jadow e wycinają nożem. Po dokonaniu tej 
operacyi waż zostaje wypuszczony na wolność; wycięte 
gruczoł” jadowe nie odrastają już więcej.

fcena jednego grze m ota.kr je s t dość zrnczpą i 
zależy od jego wagi; przeciętnie 1‘unt grzechotnika 
kosztuje blisko 3 korony. Odbiorcami handlów wężami 
są zaklinacze wężów, meiiAiorye i ogrody zoolog.Cżne. 
Skóra grzeebotm ków znajduje "szerokie , a-tosowauis w 
przem jśle skórnym ma wysoką cenę.

Wyclww-aukowre p. A utbony prowad :ą w pwej 
farmie bardzo wygodno i dostatn.e życie. Jako  poży­
wienie otrzymują myszy,, szczury i króliki. Grzechotiii- 
ki łapią te zw ierzątka z przerażająca szylkoscią. Czę- 
st r jednak pi zychod|i do zaciętej wtuki. zwłaszcza gdy 
ofiarą ma być szczur.

Sam widz,ałorn—opowiada p. K line— taką walkę. 
W  kącie w ielkiej skrzyni lozU przyczajony do walki 
szczur, „ i  pozór bez życia, u d y  grztćnotnik zDiiżył 
się juz i zabiorał s ę n • pochwycenia lupa, szczur sao- 
czył ku niemn z głośnym piskiem . Pow tórzyło się to 
trzy razy. W reszcie szc/ur nchwycił grzechotnika zę­
bami za kark i po cbwiii grzecliotoik "ezjil martwy,

Jad , jalci zaw, orają w sobie gruczoły grzechotni- 
ków, wTgiąda j ik jasna  ciec/. K /opia  tej trucizny, 
w strzyknięta myszy lub króliKo yi, zaoija je  w przecią­
gu minuty. Psy i koty giną od tej trucizny w prze­
ciągu pół gcdziuy, wśród straszliwych konwulsyi.

"Cliarakterystyczuern jest, że grzecliotnik nic jdst 
odpoj ay na w ła-uą truciznę. Jednego grzech-itnika tak 
długo drażniono kijein, że z wściekłości począł sąsąć 
sam siebie i w piętnaście minut juz nie żył.

Meksyk*,uczycy uw ażają za antidotum tej tru ­
cizny korzeń jedoej dzikiej rośliny. Za najpew niejszy 
jednak środek uważają oni alkohol, b e z y rg lę d u  na to, 
czy wypije się go przed, czy leż po nkąszenm.

nych państwa Waszej Sułtańskiej Mości 
Prosfttty Boga. aby udzielił Waszej Sułtań­
skiej Mości długiego życia dla dobra wszy­
stkich j tg o  poddatych.

Dun w Rzymie 11 lipca 1909 r. Na 
szego pontyfikatu szóstego.

Papież Pius IX.
Zbrojenia chińskie. Do Petersburga te­

legrafują, że w Tekinie odbywa się tajna 
konfereneya mandarynów, na której posta­
nowiono pr-ys+ąpić do wybudowania wiel­
kiej floty. Iiówuieź postanowiono wprowa­
dzić w Cbinr.ch powszechną służbę wojsko­
wą i utworzyć na razie 35 dywizyi piechoty 
tudzież odpowiednią ilość artyleryi.

Grożua rewolucyl w Hiszpanii. ,£tan- 
d a r t“ londyński ogłasza iriterwiew swegu 
współpracownika z M. Lerro jx , wodzem re 
publikanów hiszpańskich, k tóry  w droaze 
z Buenos-Aires do Hiszpanii zatrzymał się 
wr Londynie. Lerioux zapowiada, iż natych 
miast po przybyciu du kraju rozpocznie yżal- 
kę przeciwko rządowi, stawiając jako wnic 
sek nagły w parlamencie in terpelację o wy­
prawę marokańską i o wypadki w Barcelo­
nie, Hiszpania, zdaniem Lerroux, dojrzała do 
rewolucyi i cn wraz z całem stronnictwem 
szczerze gotów jes t  wystąpić w razie po­
trzeby do coynnej walki rewolucyjnej, wyprze 
konaniu, żo moment obecny jest wyjątkowo 
do takiego wyjtąpienia odpowiedni, cała 
bowiem armia stoi dziś po stronie republi­
kanów.

Depozyty Abdui Hamida Ja k  donoszą 
z Konstantynopola, Porta zawiadomiła mo 
carstwa, że skonfiskowane depozyty eks- 
sultana Abdui Hamida wynoszą razom 100 
milionów marek Z sumy tej pozostawiono 
Abdui Ilamidowi na własność 100,000 marek.

Miody Egipt. — Obradujący w Genewie 
kongres miodo-egipski wysiał do rządu an ­
gielskiego depeszę z prośbą o wycofanie 
wojsk angielskich z Egiptu, powołując się 
na odnośne przyrzeczenie Gladstona. Rów­
nież wysłano depeszę do rządu tureckiego 
o pomoc w tej sprawne

J a k  donoszą z Kairu, odbył się tam 
meeting przy udziale 6,000 osób, na którym 
uchwalono wysłanie analogicznych depesz.

Z  gSr?dy cukro iare j.

Pomimo nieco mniejszogo popyln zc strooy spa- 
kulacyi, usposobienie ryuku cukrowego pozostaj) mo- 
cuein dzięki niew ielkiem u zaofiarowaniu euśrow oi, 
uwarunkowanem u nader niepokojącymi widokami na 
tegoroczny urodzaj buraków cukrowych.

Uiodzaj ten wogóle wszędzie zspow iaua się źle. 
Stosunkowo jeszuze najiep ej na Wołyniu, gdzie możua 
się spodziewać przeciętnie 70 do 80 terkowców  z dzie- 
s ęciny. N a Podolu ipodziowąją się średniego urodza­
ju  00 barkowców z Hżiesrećiny m u x im u m  do 70. N a j­
gorzej przedstaw iają się plantacye buraczaue na U k ri- 
mie; ńa |p o łu d a 'o  rd  stary i B cbrynskaji de«zczu nie 
było jd m aji. Buraki mało, zw iędłe, obecnie schną 
N iektóra cukrownie, któro zazwyczaj pracow ały po 
4 —5 miesięcy, w rym rokn m ierzą kam panię na tygo­
dnia. Wobec tmkiegj stann rzeczy w spekulacyi wy wp- 
zowej daje się zauważyć zupoiuy brak ożywienia Za- 
potrzobowanio po L rb. 93 kop na  wrzosień-paździar- 
Dik na siacyach koloi Południowo-Zachodnich—bez za­
ofiarowania.

N a ryuku miejscowym w ostatnich dn :ach noto- 
v ano uasteiiujacn rnssczniejazo tranzakeye:

1) 4),'>00 pudów, stacya Anna po 4 rb. 36 kop 
na październik—grudzeń D pckuhn t -  Łukackiemo).

2) 31,0 0 padów, * ti ya Brnla-Cerkiew, po 4 rć. 
18 k o p ru *  lu ty —kwiecień (Jo jie iew lcz-speku lan tow i).

3) 13 0 0 pudów, stanya Sudżi, po 4 rb. 24 
kop. na paździornik—listopad (cukrownia Perowerzew- 
tk a —spekulantowi).

Ostatnie wiadomości.
Papież do sułtana. L Konstantynopola 

wysłano do Rzymu specyalne poselstwo dla 
zakomunikowania Ojcu św o •wstąpieniu na 
tron sułtana. \V odpowiedzi na to P.us X  
przesłał Małioinetow. V list treści nastę­
pującej:

Wasza SulLańsFa Mość!
Dowud specjalnej życzliwości, jaką W a­

sza Sałtańska Mość jaczyłeś Nam  okazać, 
delegując nadzwyczojne poselstwo dla wrę­
czenia Nam listów własnoręcznych i zawia­
domienia Nas o swem wstąpieniu na tron, 
był Naszemu sercu wyjątkowo drogi. Jeste 
śmy głęboko wzruszeni tą uwjigą i tym  do­
wodem szacunku ze strony Waszej Sultań- 
skiej Mości i w jrażaray  Mu za to serdeczną 
wdzięczni ść. Ten dowód przyjaźni jes t  dla 
Nas lem przyjemniejszy, że przypomina 
chwilę, kiedy podobne poselstwo było wy­
siane przezjednego z dostojnych przodków 
Waszej Sułtańskiej Mości do ś. p. papieża 
Prusa IX.

Z przyjemnością raznaczamy, jaką po­
ciechą były dla Nas siowa ambasadora Wu 
szej Sułtańskiej Mości, pełno pochwał dlu 
wierności i przywiązania katolickich pedda-

Te ic g i rm y .
(Od korespondenta własnych).

Prasa o stuletniej rocznicy pcdhicia Finlandyi
Petersburg. — „Now. W rem.“, pisząc 

stuletniej rocznicy podbicia Finlandyi, 
zaznacza, iż ten dzień, w  którym wieńczona 
je s t  sława R^syi, jest jednocześnie po^żąt- 
kiera iicznych fatalnych błędów, k tóre  stwo­
rzyły kwestyę finlandzką.

Analogicznie z „Now. W rem .“ wypo­
wiadają ^ię w tej kwestyi także inne pisma 
reakcyjr.e,

r‘ Riecz“ pisze, że obchód stuletniej ro- 
cżnicy podbicia Finlandyi odbywa się w wa­
runkach, które mogą wywołać konieczność 
ponownego podoieia.

Reurganizącya zerządo intendentury.
Petersburg. — Komisya rządowa opra­

cowała już projekt prawa o reorganizacji 
zarządu intendentury. Ten projekt prawa 
ma być rozpatrzony przez radę ministrów, 
poczem z o s tan ę  wniesiony do Dum y Pań­
stwowe;.

W sprawie wyborów.
Pe tersburg .— Na zebraniu październi- 

kowców Milutm oświadczył, iż cofa- swoją 
kandydaturę. Październik owcy wystawiają 
lan ay d a tu rę  Gribojtdowa.

Narada trudowików.
Pot8rsburg. — Na naradzie trudowików 

wyjaśniono, że s.-d. nie zgodzili się na utwo­
rzenie bloku lewicowego.

Nie zważając na to irudow icy postano­
wili jednak p <pierać wystawioną przez s.-d. 
kanaydaturę Sokołowa.

Wysiedlanie żydów z Syberyi.
Petersburfi. — Okólnik Stolypina, doty­

czący prawa zamieszkania żydów w Syberyi, 
spowodował masowe wysiedlanie żydów.

Stołypin a związkowcy.
Petersburg. — Związkowcy zuów rozpo­

częli afecyę przeciw Stołypinowi. Rozpo­
wszechniają < ci broszurę, w której dowodzą, 
źc w mieszkaniach wyższfen urzędników, 
odbywają się zebrania masońskie, mające! 
na celu podział Rosy i.

Cholera w więzieniu
Petersburg. — W więzieniu „Krosty" 

2 więźniów zachorowało na cholerę.

Pogłoski o dymisyi 3eckmana.
Petersburg — Krążą pogłoski, że gen.- 

gubernaior Finlandyi Beckman wkrótce mu 
otrzymać dymisyę.

Żydzi w uniwersytecie.

Petersburg — Do uniwersytetu peters­
burskiego przyjęto 45 żydów.

Agitacya ep. Antoniusza
Petersburg - -  Eo. w d y ń sk i  Antoniusz 

agituje za obraniem duch. Wostorgowa na 
posła do Rady Państwa, a tuaże przeciw 
zwołaniu soboru cerkiewnego.

Burcew—aflent°m policyi.
Petersbur(iv — „Rus. Znamia" twierdzi 

stanowczo, że Burce w jes t  agentem policyi 
niemieckiej.

Żydzi mahometanie.
Petersburg-—Wyjaśniono, iż żydom do­

zwolone jes t  przccnouzenie na mahometa- 
nizoi.

Zajście w teatrze.
Petersburg. — Gubernator skazał na 

grzywnę aktorow teatru petersburskiego: 
Dawydown, Warłamnwa, Strelską i Wasilje- 
wą za to, iż nie przybyli mii na próbę. 
Dawydow oświadczył, iż n e zgao/a  się przy­
jąć udziału w przedstawieniu. Przedslawie- 
nrn zostało odwołane. Aktorzy gro/.ą opu­
szczeniem teatru

Anegdoty Drapomircwa.
Patersburg.— Wkrótce rroi być wydana 

książka p. t „Zbiór anegdot gen 
inlfowa“.

D rago

Różne.
Petersburg.—Stołypit. w „Now. Wrom. 

zaznacza, że w Wiesbadenie za wejście do 
cerkwi prawosławnej pobierana je s t  specyał- 
na opłata. .

Fotersuurg. — Aresztowano znanego w 
Petersburgu buchaltera Epifanowa, oskarżo- 
nego o gwałcenie nieletnich dziewcząt.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Petersburg. — Do Dumy Państwowe 

został wniesiony preliminarz Synodu, w któ 
rym przychód obliczono na 82,549 rb , a roz 
chód — 34,208,967 vb„ w tej liczbie na szko­
ły cerkiewne 12,516,053 rb. i na utrzymanie 
duchowieństwa miejskiego i wiejskiego uraz? 
misjonarzy — 13,637.744 rb.

Petersburg, — W ciągu doby zachoro 
wało na chderę  35 osób., zmarło 16, pozo 
staje chorych 330.

Kursk. — W e wsi Antyki, powiatu pu 
tiwlskiego, *abilo duchownego i stróża cer­
kiewnego. Cerkiew ogiabiono.

Ryga. — W ciągu tygodnia zachorowa 
ło na cholerę 11 osób, zmarło 8.

Nowogród. — W  ciągu tygodnia w gu- 
bernii zachorowało na cholerę 27 osób, zmar­
ło 8, w tej liczbie w Nowogrodzie zachoro­
wało 2, zmarło 2.

Wofogda. — W gubernii w  ciągu  10 
dni zachorowało 32 osoby, zmaTło 20.

Połtawa — W ciągu tygodnia zacho­
rowało: w Kremieńczugu 18 osób, w powie­
cie chorolskiin 3, w kreinieńczugslcim 10 
i w łubieńskim 5; zmarło: w Kremieńczugu 
10, w powiecie chorolskim 1, w kremień- 
czugskim 2 i w łubieńskim 1.

iaroslawl. — W cląsu tygodnia w gu- 
bnrnii zachorowało na cholerę 136 osób., 
zmarło 58.

Dynaburg — W ciągu tygodnia zacho­
rowało 8 osób, zmarła l.

Mohylow (gub.). W  ciągu tygodnia za­
chorowało 51 osób zmarło 28.

Sewastopol.—Najjaśniejsi Państwo wraz 
7. Najdostojniejszemi Dziećmi oraz Wielkim 
Księciem Dymitrem Pawłowiczem o godzi­
nie l l-e j  z ran-  udali się do Jałty

Woroneż. — Szlachta obrała na wybor­
ców dla obrania posła do Rady Państwa 
gubernialnego marszałka szlachty Alochina 
i byłego marszałka szlachty Szydłowskiego.

Petersburg.—Ministerstwo handlu zwró­
ciło się do rad y  ministrów z prośbą o w y­
asygnowanie 45,000 rb. jednorazowo i po 
12,000 rb. rocznie na utworzenie katedry 
i kursów aeronautyki w politechnice peters­
burskiej.

Rewel. — Estońskie Towarzystwo roi- 
nięze urządziło wystawę rolniczą, k tóra po- 
t r u ą  3 dni.

JLłta — Najjaśniejsi Państwo wraz z 
Następcą Tronu i Najdostojniejszemi Córka­
mi przybyli s ą  yachcie „Sztaudart* do Jał- 
y. Ź portu Ich Cesaiskie Moście udały się 

do L Łwadyi
Feliin. — Otwarta została wystawa rol­

niczo-przemysłowa.
Orzef. — Gubernialne zeoranie ziem­

skie uznało projekt prawa żywnościowego 
za nieodpowiedni i ubrało kumisyę dla o- 
pracowanit uefawy żywnościowej, opartej na 
zasadzie wzajemnej asekuracyi.

Myszkiii. — W  więzieniu wybuchła epi­
demia tyfusu plamistego. Zachorowali na 
tyfus i zmarli: naczelnik wtęzien.a, dozorca 

jeden z więźniów.
Odesa — Prezes komitetu giclJowego 

otrzymał zawiadomienie z Konstantynopola, 
że, wskutek odroczenia wprowadzenia w ży­
cie projektu prawa o spirytusie, import spi­
ry tusu z Rosyi może być dokonywany na- 
dui, jak dawniej.

Baku. — W związku ze sprawą o wy­
krycia składu bomb, natzeinik policyi taj­
nej Darnijew został usunięty ze służby i 
pociągnięty do odpowiedzialności sądowej 
na zasadzie 126 i 380 art. kodeksu karnego.

Libowe — O lw afti  została wystawa o- 
grodnlotwa, która potrwa do dnia 9 wrze­
śnia.

Mikołajów.—  Chersońska powiatowa ra ­
da szkolna zatwierdziła pian zaprowadzenia 
nauczania powszechnego w gradon&czalstwie 
mikoiajowskicm

Petersburg. — Zarząd przesiedleńczy 
w  najbliższej przyszłości ma zwołać specyal- 
ną naradę w kwestyi przewożenia prześle 
dleńców.

Witebsk, — Wyrokiem sądu były rewi 
jow y Rakowski został skazany na 4 miesiące 
więzienia ? 8 stójkowych — na 3 miesiące 
więzienia każdy, *a obicie aresztowanego.

Czernichów. — W sądzie okręgowym 
przy udziale sę-lziów przysięgłych rozpoczę­
to giośną sprawę byłego porucznika iejb- 
gwardyi Petersburskiego pułku — Iwano­
wa, oskarżonego o zabójstwo matki w 1908 
roku. Podsądnego broni KarabcTewskń

PuHawa.—Nastąpiło otwarcie wystawy 
gospodarczo-rolniczej, która potrwa ao dnia 
21 września.

Sewastopol. — Najjaśniejszy Pan raczył 
ofiarować ubogim mieszkańcom Sewastopo­
la lo.oou rb.

Potersbjrg. — Na dz. 6 października 
zwołana zostanie rada do spraw gospodar­
stwa miejscowego dł& rozpatrzenia projektów 
piaw o wprowadzeniu samorządu miejskiego 
w Królestwie Polskionr i insiytimyi ziem­
skich w dziewięciu guberniach kraju Za­
chodniego

Z polecenia ministra spr. wewn. sztab, 
oficerowie przydzieleni do ministerstwa roz­
poczęli nagle rew izję  rządową w insty tu ­
cjach  przemysłowych i handlowych, >v 
tm klyerniach i jaiiłodajniacli.

Petersburg.— Uroczystościom z powodu 
stuletniej roczniczy podbicia Finlandyi, 
pisma stołeczne poświęcają całe artykuły. 
Wczoraj we Friedricnshamie, w cof-ifri woj­
skowej, odbyło Bię uroczyste nabożeńsLwo i 
egzekwie po cesarzu Aleksandrze I-m i za 
wszystkich poległych w hoju. Na nabożeń- 
stwuo był obecny fitlandzki ucnend-guber- 
nAtoy, wyższa władza wojskowa, ihlegaeye 
od wszystkich oddziałów wojskowych, które 
przyjmowały udział w wyprawach wojt-nnych 
w Fm hndy i,  szeregowcy i pielgrzymi ros>i 
s^y. W lielsingfor-ie została zMożorą ka­
plica ua pamiątkę zawarc'a pokoju.

Odesa.—Kolejowa kmnUjw ankietowa 
zapoznawszy s ;ę szczegółowo z m ejskiem i 
liuiaml kolejowomi i działalni ścią poi tu wy­
jechała do Ungerii w ceiu dalszej rewizyi 
kolii I’ I. Zach.

Samara.— Wyborcami dla d ikonan it  
wyboru pesła do Rudy Państwa od szlachty 
wybrani zostali: Samarin i Karamzin.

k o w r o . —  Duchowieństwo wybrało na 
wyborców dla dokonania wyboiu po-^ła do 
Rady Państw a protojereja Wołczkowicza

Birmingham.—Odbyła się, manifeślacys 
liberałów na korzyść budżetu. Na trybunie 
znajdowało się 70 członków parlamentu 
Przewodniczył Artur Chamberlain, brat J ó ­
zefa Chamberlaina. Asąuith podkreślił w 
swej mowie, ze zebranie wym aga sprawie­
dliwego podziału bogactw, w ym agany przed­
stawiciele indu mieli głos decydujący i przy­
puszcza, że zarzuty, uczynione pr^ez izbę 
lordów są poważne, gdyż one nie są wy­
tworem najnowszego soeyalizrau, ale pocho­
dzą już z dawnych czasów. Na zakończenie 
Asąuith oświadczył: „Liberali chętnie przyj- 
moją wyzwanie izby lordów. \Vmieszanie 
się izby lordów do budżetu, największa re- 
wolucya ostatnich czasów, będzie miało w a­
żniejszo następstwa, aniżeli prawo lordów 
mieszania się do finansów kraju."

Taszkent.—Niejaki Mansuradze, dawniej 
jeszcze pozbawiony praw, oddany został pod 
sąd wojenny za poranienie ścigających go 
trzech żołnierzy i jednego polieyanta. Poli- 
cyant, w skutek odniesionych ran, umarł 

Berlin.— „Suddeutsche Reichscoirespoxi“. 
oznajmia, że wiadomość, pcdaaa przez pi­
sma amerykańskie o istnieniu tajnej umo­
wy, dotyczącej sojuszu pomiędzy Niemcami 
a T u rc ją ,  w zawarciu której brali irłgiął 
ambasador niemiecki i generalissimus Szew- 
ket-basza, jest zupełnie bezpodstawną.

Konstantynopol,—Proje t prawa, doty­
czący importu spirytusu z Rosyi został prze­
kazany radzie państwa.

Londyn — Do „Morning Post* kom u­
nikują z Śzauchaju, że w dniu 4 września 
książę Czun przyjął dymisyę Czeng-I Tuna, 
dyrektora chińskich kolei żelaznych, z po­
wodu niedawno wykrytych nadużyć w spra­
wie pożyczek.

Tanger.—W edług wiadomości, otrzymei 
nych dnia 31 sierpnia z Fezu, były preten­
dent do tronu marokańskiego Rogni Bucha- 
mara został rozstrzelany dnia 30 sierpnia 
w ob-jcnoścl jego haremu.

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

(Telegram specjalny).
Petersburg. - -  N a giełdzio holenderskiej usposo­

bienie z pszenicą i owsem spokojne, z żytem stale, 
z siemieniem spokojno. Fszenica sam arska 1 rb. 1 5 * .- -  
1 rb. 16 kop., żyto v: nat. 118/12) zot. 97 — 98 kop.,
owies nadwołżaósni i wiacki 54 - 08 kop.

Rewel. — Żyto 94 - -  95 kop., owies zwykły 
70 — 72 kop.

Rybiimk — Uiposobienio stałe. Zyto w naturze 
119/120 zoł. 7 rb; 60 kop — 7 rb. 70 kop., owies kam- 
sk: 3 rb. 40 kop,—3 rb. 50 a o p , grotu  pastewny 11 rb. 
25 kop. — 11 ru. 50 kop., m ąsa żytnia 8 rb. 75 _op — 
8 rb 90 kop., pszauira 11 rb. 25 kop- — 11 rb. 59 a.

Czyalgpol.—Usposouietue z żyteiu stale, z uWaem 
ożywiono. Z jto  70 — 71 kop., owies 42 — 4S k o p ,
m ąka żytnia 7 rb. 60 kop., gryka GO — 62 kop., grach
pastewny 62 — 65 kop.

Samara. — Pszenica rosyjska 84 — 90 aup., 
owies 73 — 74 kop.

Marsylia. — (Jspusobienie stałe. Pszenica nllra 
20l/a fr., ozima 21V4 fr-» jęczmień 133/4 kuau rjdza  
150* fran.

Ber In. — Usposobienie ospałr Pszboica na k ró t­
ki term in 2121/* mar., na dłozszy 2121/* mar.; żytc na 
krótki termin 175 mar., na ałnżsty  — 173*/2 mar., 
owies na Krótki termu* 159 m a r , na  dłuższy—157J/a m.

G i e ł d a .

Petaisborg, d  5 września.

4%  Państw ow a r e n t a .................................
4 : 'a°/» L isty zas‘. Kijowsk. B. Ziem. . .
5°/0 pożyczk. prem . 1864 r .............................
5°/„ „ „ 1866 r .............................
5“/„ obi. prem . Szlacn. B—iku . . . .  
Akcye P etersbnrsk . M iędzjnar. Komerc.

„ Petorsb . Dyskont.-Pożyczk . . .
„ Rosyjsk. d la U andin Zew. . . .
„ T-wu Odlewni sta li „Sorm o?o“ .
„ Brańsk. ReDk. Fab .............................
„ Putiłow sk................................................
„ Bakińsk. T-w a N aftow ......................
„ Kijowskiego B.infcu Ziemskiego .
„ l .a f t.  i Handl. 1 -a  ManiŁSsew i Ko.

F etersb . P ryw at, i  Komm. . . . 
„ 1-gn T-wa Żegl. po D nieprze . .
„ 2-go

„ I la r tm a n * ............................................
5%  pożyczka 1905 r ........................................
5%  „ 1906 r ........................................
5°/a świadectwa w ło śc iań sk ie ......................
5%  pożyczka 1908 r ........................................

4i/.,%  „ 1»09 r ........................................

67*/,

447
333
297
395
442
335
125

105
320

133
51

1

100
1007*

05V,
100

Usposobienie z walorami stsic; z papieram i h i­
potecznymi zniżkowe: z papieram i dywldendowcm-
chw irjnc; prem iówki w zajetrzebow aniu po zwyżko 
wycb ccDa h.

R O Z M A IT O Ś C I .

Ja rs iw o  a siła, f izy c zn a .  F.zyolog- angielsk 
Irwing Fisher ogłosił wyniki swych baiisń uad wpłt 
wom pokarmów mięsnycn oraz. jarskich nu rozwój eii] 
fizycznej u atletów, oraz rzpływ życ a siedzącego u* 
siao s :)y.

Z 15 atletów, spożywaiącyrh mięso, dwaj tylk? 
mogli w przeciąga kuadnmsa stać z wyiiągnię.em 
koma, pndtzas gdy na 30 atletów jare w ów nczyrrc i* 
mogle 22-cb. Gdy doświaószenit przedłażbno da 30 m* 
nui, to okaznto się, że ćaden atleta «mięsożerny* u l  
długo rąk  wyciągniętych trzymać nie potrafi, mąlumiać 
na 32 atletów-jooszów doka:;alo' tej szuikf 15 tn; z tyd 
15 zaś dziesięcin trzymało ręce wyciągnięta przeailj 
godzinę, czterej dwie rodziny, jjdon za- fi
wet przeszło trzy godziny Pddczas Jagn wysiłku i 
uknfr.zMiiu go ból w mięśniach najmniej daw się « 
zimki .mroszom i trw ał chnilami z pewnetbi desyc rb- 
unlsraemi przerwami, -natomiast u 'letów ddżywjijt' 
cycli aię mięsem, 16 uzstępowal szybko i trwał 
pr, er w y.

Następnie czyniono próby ze zcinanipm kolaż 
Przecie■i-.iowa cifra rekordu u jSdzfcyi li mię~o w yń#1 
siła 183, u wionących życ.ie siedzące 083, u .tunszói 
zaś t)2 Ł N»jsilni<?iszv a tF ta ,  jadajtcy mięso, zgiął ko 
lana 1,029 razy naisiisięjszyfeSj jarosz

N a zasulzie .spostizeZch i>nwyżazych Fisbćrir lrzy 
mnio, że atleci powinni się o iFy»iać  o ile możioW 
tylko p>ok#rmami roślionemi, unikając szczotólnie bł*ł 
Ka, zarówno w mięsie, jak i w roślinach. 5*ytłui& ip  
ko. przez co owo loałKÓ u a  być / ' 's lapiune, "skore. 
nuwi ono p<ditawowy produkt odżywczy.
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Rozczarowane.
(Z życia l.aremaw tureckich)

Na drugi dzień Andrzej otrzymał listy 
swoich przyjaciółek mrczyuek, jako odpo­
wiedź na prośbę, aby mu doniosły o swoim 
powrorie do haremu.

„4 Ramazana, 9 wieczór.
„Wróciłyśmy, Andrzeju, do domu całe 

i zdrowe, lecz smtiine..-
„Było już bardzo późno, b j ja  już  pra­

wie ostatnia chwila dozwolonego mnr-uiman- 
bom powrotu i, co gorsze, jedna z uczesinio 
na«zoj wycieczki tłómaczyła siq bardzo nie­
zręcznie, co wśród domowych 'wzbudziło 
jew ne  podejrzenie.

„Dziękujemy z całego serca za to zau­
fanie, które n&m pan okazał

„Teraz ten grób poczęści i do nas 
należy.

„Nieprawdaż?
„I my będziemy się tam  modliły po 

pańskim  wyjeździe z naszego kraju.
„Tego wieczoru czuję się tak daleką od 

pana, a jednali jest pan tak  blizko oderanie!
„2 mojego okna widzę na Perze oświe­

tlone okna ambasady, gdzie pan jest ieraz.
„I pytam siebie, jak pan może odda 

wać się rozry wkom, kiedy m y jesteśm y tak 
smutne...

„Powiesz pan, że jestem zbyt wyma­
gającą.

„Istotnie, jestem  nią, ale nie dla siebie, 
lecz tylko dla innych.

„Jesteś pan w tej chwi-i wesoły.
„Osaczają puna kobiety i kw iaty ..
„I umysł pański i pańskie oczy toną 

w zachw ycie ..
„Podczas, gdy m y siedzimy w ledwie 

oświetlonym, smutnym  i mrocznym haremie 
i p'aczemy.

„Płaczemy po naszem życiu...
„Och, jak pustym i sm utnym  jest ten 

wieczór!...
„Bardziej pustym i smutnym, niż wszy- 

s tk  e inne...
.Czy to poczucie pańskiej blizkości 

i pańskiego zarazem oddalenia czyni nas 
tak  nieszczę.śliwemi? .. D żcnana.

.Czy pan wie, co ja, Meleka, powiem 
panu w tej oto cnwih?..

„Jak pan możesz bawić się, zatopiony 
w potokach światła, kiedy my, pochylone

nad Im-mn podjętemi z grobu gałązkami 
cyprysu, plączemy! .

*„One leżą tu przed nami w drewnianej 
kaselcc- św ęk'j, przywiezionej z Mekki...

„Mają one zapach ostrej wilgoci, który 
przejmuje nas do głębi i zasmuca..

„Wszak pan wiesz, skąd  myśmy te g a ­
łązki przyniosły?. .

„Jak pan możesz być na balu t igc  
wieczora i nie pamiętać o bólach, któreś pan 
stworzył i o życiach ludzkich, które na swo­
jej drodze połamałeś.

„Nie mogę sobie pnproslu wyobrazić, 
jak pan możesz nie m yślić  o tern, kiedy 
my, istoty obce i dalekie, z powodu tego 
płaczemy... Meleka.

XXXII.
Dały mu znać, że w czasie Ramazanu 

będą bardzo zajęte z powodu modlitw dzien­
nych i innycb obrządków religijnych, które 
spełniać muszą, a zwłaszcza z powodu wie­
czornych obiadów, wynagradzających post 
całodzienny, które bywają zwykle bardzo 
łucloe, gromadząc przy stole wielu zapro­
szonych.

* Obiady takie, noszą nazwę .,ifhir“...
Z drugiej jednaK strony Ramozan do­

pomógł im Jo uskutecznienia innego fanta­
stycznego, bodaj czy nie najfantastyczniej­
szego projektu.

Był to projekt przyjęcia Andrzeja Lho 
ry’ego w dzielnicy Khassim Baszy "u Dże- 
n a n r  o dwa kroki od pani Iiusmigul!

’stam buł w czasie muzułmańskiego kar­
nawału zmienia się do niepoznacia.

Wieczorami—uroczystości i m asa  cgr.i, 
ulice pełne ludzi, oświetlone rzęsiście me­
czety, iiluminocye. A słabo ubrane ogniami 
m inarety zlewają się prawie z nocnem tłem 
nieba.

Ale za to abroluica ck-za paru je  w ciągu 
całych dui...

Wschodnie życie zamarło, sklepy zam­
knięte.

W  nieliczny*h kawiarniach dumy h 
dzi, ale nie czuć zapachu cargilów i nie s ły­
chać gwaru, widać tyiko senne, zmęczone 
czuwa-iem, twarze zwykłych kaw iarnianych 
bywalców', leżących tu  i owdzie na sofach.

Po domach do zachodu słońca tak isom  
brak ruchu i życia, jak i na ulicach

"W domu Dżenany, gdzie służba była 
również wiekowa, jak i ich panowie, wszy- 
scy drzemali, nie wyłączając bezbrodych m u­
rzynów i wąsatych sfrużów, uzbrojonych 
w pistolety.

12 Raraazana 1322 r., w dniu wyzna­
czonych na niesłychanie awanturniczą im­
prezę, babki i stryjowie zgromadzili się przy

wejściu do pokoju pani Husnugul, która już 
od (1\\qch Oni leżała, w }>żka chor i mi ż'dą 
dek z powodu jednego z ostatnich „m arow *.

Andrzej powinien był przyjść o godzi­
li.e drugiej i oczekiwano go lada chwila.

i\.r«dzo:i<> mu podejść do samej ściany 
domu, a i >y nie mógł być zauważonym z okien 
i 11;*; wi-hcdzić we wiola, dopóki nie ujrzy 
w utworze kraty okna koniec białej chu­
steczki, co było odd&wna umówionym ich 
znakiem.

Uczuwał tym razem obawę za nich i za 
siebie.

t a ł  się nie bezpośredniego niebezpie­
czeństwa, lecz togv europejskiego skandalu, 
który byłby nieuniknionym, gdyby go na tej 
schadzce złapano

Zwolna opałrzył sytuaoyę...
Była ona dość pomyślną, bo dom Dże­

nany stał samotny, nic m^jąc zabudowań 
mieszkalnych naprzecie ko i wychodził, jak 
i wszystkie domy sąsiednie na wielkie cmen­
tarzysko tego brzegu.

bokuła siaty tylko cyprysy i pomniki 
mogilne.

Żaden wzrok śledzący nie mógł nad 
biedź z tej strony, gdzie panowała zupełna 
cisza okutana szarą mgła listopadowa

.Sygnał biały był na swojom miejscu.
Już  nie próbował myśleć o odwrocie.
Wszedł więc, jak ten, k tóry  z pochy­

loną głową rzuca się w przepaść bezdenną,
Miał prztd sobą monumentalne w sta­

rym stylu wejście, którego nie strzegł dzi­
siaj żaden stróż, orężny i wyzłocony.

Tylko Meleka w czarnym czarczafie 
stała za drzwiami i rzuciła m u głosem peł­
nym śmiechu

— P r ę d z e j ,  prodzoj! Wbiegaj pan!..
Razem pihiegh jhi schodach, j a k  w i­

cher przemknęli po wązkicli korytarzach 
wpadli iiakoniec do apartam entu Dżenany, 

która czekała na nich cała drżąca i z po­
śpiechem zamknęła drzwi na dwa spusty.

Powitał ich grzmot śmiechów.
Powitał ich ten śmiech swawolny, k tó ­

rym wybuchały zawsze, ile razy udało im 
się dokonać jakiejś szalonej i śmlaiej Imprezy.

Dżenana z tryumfującą miną pokazała 
mu klucz—klucz, zamek...

Była to niezwykła nowość w haremie!
Otrzymała go jeszcze wczoraj i nie mo­

gła dotąd ochłonąć z  radości.
Dżenana a potem Zeyheba i Meleka 

zrzuć ły swoje czarpe czatczafy.
Były dziś bledsze, niż zwykle, z powo­

du surow -go postu Ramazanu.
I pizedstawiły s |ę  wzrokowi Andrzeja 

w postaci zupełnie innej, niż zwykle.

f .w s z  i ich widział bądź w stroju oda 
lisek, bądź pod przykryciem czaruj cli czar- 
ezafów.

Dziś miał j e  przed sobą w ubraniu 
i w uczesaniu europejskiem, bardzo wy- 
twornem...

Jeden tylko szczegół przypominał 
Wscbóil.

Były to małe woale ćzerkieskie z białej 
z a h a f l O Y . a n e j  złotem gazy, które, okrywając 
włosy, spadały im na plecy.

— Sądziłem, że w domu nie nakładacie 
panie woali—zapytał Andrzej.

— Tylko takie małe..
Wprowadziły go z  początku do salonu

muzyki, gdzie oczekiwały na nich trzy inne 
kobiety, wtajemniczone w niebezpieczną 
awanturę... A były to: panna Bonneau de 
Saint Miron, dawna nauczycielka Meleki, 
panna Tardieu i w  końcu dama-widmo LJbey- 
de-Hanum, posiadająca dypiom szkoły wyż­
szej i zajmująca stanowisko profesora filo­
zofii w liceum dia kobiet w jednem  z m-ast 
Małej Azyi.

Obie zaniepokojone -wielce francuzki, 
długo wahały się m.ędzy obawą i pragnie* 
niem wzięcia udziału w całej tej awanturze.

A panna de Saint Miron spraw iała wra­
żenie człowieka męczonego wyrzutami su­
mienia, mówiła bowiem sobie:

— To ja ,  niestety, jestem  przyczyną 
tej niewypowiedzianej awantury! To ja je­
stem win^ą tego wtargnięcia Andrzeja Lbe- 
rye’go do apartamentów mojej dawnej ucze- 
nicyl...

Tymczasem zaś mó wiły bezustanku i An­
drzejowi się zaawało, że te dwie staizejące 
się już  panny miały duszę szlachetną i na­
iw n ą . .

Były wykształcone i dobrze wychowa­
ne, zdradzały tylko przesadzoną nieco egzal 
lacyę romantyczną, niezupełnie pasującą 
i za romantyczną w reku .1904.

Starały się mówić mu o jego  zamie­
rzonej książce, której przyszłą treść znały 
i która interesowała je ogromnie.

— Czy napisałeś już, mistrzu, dużo stro­
nic swoich „Rozczarowanych01*—pytsły.

— Ależ, mój Boże, ani jednej!... odparł 
śmiejąc się.

— Jestem  z tego bardzo rada, rzekła 
Dżenana głosem, który, jak  zwykle, dźwię­
czał jairąś melodyjnością nadziemską, nawet 
wobec innych głosów, niemniej napozór 
słodkich i miłych.

— Będzie pan nad nią pracował po 
swoim od nas wyjeździe, a to przedłuży wią­
żące nas z soba węzły przynajmniej na ja ­
kie parę miesięcy. Jeżeli zechcesz psn ja­

kich szczegółów, będziesz pan musiał pisać 
do nas.

Andrzej, uważając za obowiązek rzucić 
parę słów zawoalowanej damie, zapytał ją 
zupełnie banalnie, czy je s t  też ona zadowolo­
ną ze swoich małych uczenie w Malej Azyi?

Sądził, że usłyszy odpowiedź ś c i ś le  pe­
dagogiczną i rówme banalną, jak  i jego jy- 
tanie.

Ale głos powaŻDy i słodki rzucił mu 
z pod czarnego czarczafu w r.ajcz\stszej 
francusczyźnie coś, czego nie oczekiwał zg< D 
i co byio dlań prawdziwą niespodzianką.

— Nawet zbyt zadowolona, niestety! 
Uczą się zbyt szybko i są nad wica: poważne. 
Wyczuwam żal i smutek, że tym przyszłym 
kobietom zaszczepiam mikroby bólu... Z ca­
łego serca współczuję tym kwiatom wiotkim, 
które uwiędną o wiele prędzej od swoich 
babek naiwnych.

Potem rozmowa pizeszla na Ramazan.
Post w ciągu całego dnia, praca dla 

ubogich i poważne rozmowy.
W ciągu bowiem tego miesiąca muzuł­

manie. musza odczytać cały Koran, nie prze­
puszczając ani jednego wiersza

A zresztą one i nie pragnęły żadnych 
opuszczeń

Nie bacząc na owoją nierównowagę du­
chową i niewiarę, wszystkie trzy młode tur- 
czynki odnosdy się z niezwykłą czcią i sza­
cunkiem do świętej księgi Islamu.

Ich korany leżały w tym  samym po­
koju, założone zielonemi wstążkami w  te fu 
miejscu, gdzie czytać przestały.

Sionce już zachodziło...
Nastawa! czas „ii'tarów“...
„It iar“ męski odbywał się zwykle w ee- 

larr.liku.
T en„if ta r“ poprzedzała mc dli twa, a w tym 

celu wszyscy zaproszeni panowie zc swymi 
slupami zbierali się we wspólnej sali, gdzie 
każdy z nich klękał na przygotowanej ku 
temu celowi poduszce

W domu Dżenany tę modlitwę śpiewał 
ogrodnik, jedyny mężczyzna, k tóry  iu był 
młody i którego dźwięczny głos rozlegli t-ię 
po całym domu.

W haremie odbywał się „iftar** kobiecy.

fD. c. u.)
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dzii-ęi pol‘fa z dohreitii fek imendaoyami 
Pulw itrno-K iidr.aw ska 15 m. 12: wi­
dzieć nd 2 -  4 .   1333 - fi
D r i M o  zya.yąca jęzj'« i. skono/.yla 
r  U I H H  gnfinazyuta w M ita ^ ie  i mi'- 
zycz. szk. fibrtepiah) poszuk. lek., akem. 
N esietow ska 26 — j.H M. B. 13317 ~
i f a e s z a w i a n k a  -  s r e o l  m  s e  po­
siada pecz. jęz. frant-, poszukuje odpo- 
wied. miejsca. W. D orogoży.ka N r 86, 
De Reborti.  13361—2

Doświadczona nauczycielka
p rs ia d .  przedni, gimnaz. jęz. muzykę, 
weźmie 2 p a n ie n k i  10_ — 14 la t dla 
nauk i  do siebie na wieś- Porozum ienie 
listOYYiie Kijów, gub., pocz. ChoćorkóYV 
mftjąt 1 YT-nica «Nt.uczycięlfte». 13189-5
W a r s z a w s k i. ' pracow nia W ikioryi 
wyk. f uk. eieg. po rb. 10, bluzki od rb. 
?1, tam sprzed, się form ypapier podług 
n>iary. K res'cz  52 m 1 / .  13264r-3

Pracov;nia ^ h ^ | S S
staiunki i reperacye. Kosze golowa 
najtaitiej. FunditklojoYYska rf r  18 
[. C zeifricc li. 12!'85J- 9

O h a z if-n is
nabyte i są do sprzedania po c e n ie  

b a r d z o  n lz k ie j  najręzm a tsze

M E B U E
obrazy, dywany, portyery oraz inne 
rzeczy dc umeblowani; Aórcs: W ielka 
W asyl- 7,1 a h(elc4 9 ° '
kowska M M I n m  Z am iej­
scowym ODakowauie gratis. 13408- ii

Ĥ i „Istsm V
Kijów, w  pobliżu Dumy, Kresze zatlcM  

zaułek 5. T e le fo n  12S.
Ceny od 7 5  kop. do 3  rb. na dobę. 

I l i 1 t s ią c z n y m — u s w ą p s trrn .
N a kaz. poc powóz. W yn„j. na  godz. 
Z szacunk. Tadeusz Mroczkowski.

Pracownia okryć damskich 
W. W Ę G I E R S K I E G O

Kreszczatik 22 y .  podv Grard Hotelu
Po długoletn. praki. w VTarszawie u B. 
Horse i w Kijowie u E . Horse otwo­
rzyłem własną pracownię, gdzie speł­
niam wszy.-ukic obstalunki według naj 
now. fasonów: palta, żakiety, peleryny, 
ang. kosiytnny i mazonki, p o  o e n a c h  
u m ia r k o w a n y c h ,  13322-4

”1= Głow acki
O R U N I E

tylko wlasn. wyrobu gotowe i na obstał, 
w wiolk. wyb ' \v i.ajlepsz. gatflnk. K a­
losze Ro„.-7.mer. T-wa. W szelnie przy- 

bory do obuwia. 13417-2

Przy Złotej Bramie Ns 2
2-gi magazyn od Y\ >odziŁuiorsk’<‘j.

D o  w y n a ją c iż

pragramj 
i buffit

W t e a t r z e  „ E X P R E S S “.
Whadomość w k a n to rz e  ieairu  „Ex- 
prcss“, Kreszczatik N r 25, 3-cie piętro, 
od g. 11-ej do 1-oj yy dzień. 13423-2

Nie mogę milczeó!!
Po oo zamawiać towar Boczm o, 

kir dy firma nasza wysyła każdun u 
całkowitą kolekcyę próbek niszych 
najuowsz. m ateryał. na njęskio kostyu- 
my, kortów na palta, sukna, diwgcnal. 
i płócien na bieliznę

Zupełnie darmo!!
Posługując się naszemi bejphnncm i 

próbkami k lien t pozbywa się klopu.ów 
i nieprzyjemności, nioodlączriyr i przy 
zaocznem zamawianiu towarów, dosta­
je m aterrały  bezpośrednio z fabryki po 
couach burtowych, fabrycznych i zgóry 
wie, co zamawia. Zamówienia adros. 
Fabryka wyrrbów wełnianych firmy 
T-wa i J a k o r i ,
1 3 4 4 8 -1  A .  ± !W A .

Łódź. Passaż Sznica N -r 21.

7raćovnb Jdc-ij
p  u i ł s n i u T ^ A  I

iE. N0S0W X7A
przeprowadzona do nowoR'-1 lo- 

t a ’u 13453-1  
K r e s z c z a t y k  N r  7  m . 3 .

P r a c o w n ic a  H crsego z \Ya, zaYYy 
nrzyjtn. zamów, na suknie. K osttum y i 
balowo suknie po przysł. dokład. lofffccj 
sukni Yvysył. ha nrowinc. Mrozek, I 
Kfe-zczaticki Z aułek  3 m. 3. yv ogrodzie J 
na  lewo. Potrzebna zdolna podręcztia.

W y ć Ż i o W a r r  C r i  -
nauczyciel st. posiadający cblnbno re- 
komcndacyc, posiukute lekcyi. Swiato- 
slawska N r 9 m. 5. 13352 — 3

S tu d e n t  P a r y s ,  i K i jó w ,  u it iw ,
(dawnre.ń ukończ, w y ź s r ą  R o s . S * 'j  
n a u k  s p o łe c z .  yv Paryżu z dyplom, 
poszukuje tu  lub na w y ja z d  pu.ady 
to rep ., dom. sekret, lub u a d w i  'k -.f a  
lub innej pracy. Zna jęz. fram:., iii«- 
tiiiec., angielski, iacinę. Posii'-;e:-ian- 
tc P. W crlen. 13271— i

przy poi. rodz. dla sol. lok. 
„ lub ucz. się panien, na zad. 

cal. u liz. W . Podw alnt. 33 — 12 cyt _!ę , 
do -D/s PP- KTrot - t

W Warszawę
15. m. 4 15.

Kształcące sic panienki z n a j.a  wygod­
ne pomieszczenie, troskliwa, in te ligen t­
ną opiekę; dostatnie utrzym anie Kon- 
\Yersacva francuska, lo r. ipian, łazienka.

1 3 3 3 9 — 3

P o m o ^ o g -o ą ro r lr i i
II  lui praktyiw. Zarządzili, du-.-mi przed- 
siębinrslw«uii , zak łada  nawe, po-zzku.iF 
itosady lub Y\sp ' ln ik a  hlMiśk gub Igua- 
lycze, -Okółki 8. (Jr. 13114 -1

D la udostępnienia prenum erat. <Dzien­
nika Kijowskiego* nabycia na w arun­
kach niidogodnicjszych książek, nie­
zbędnych w kazdyin oomu polskim, po­
rozumieliśmy się z  wydawcami i odstę­

pujem y

po cenie zniżonej
wyłącznit tylko naszym prenumeratorom!

■ c m i s i

D-ra Feliksa t o c z n e g o
2 tomy, 80 ilustracyi Ilinicza, duża mp- 
fta Po sk. z podziałem na województwa. 
Lena dla prenum eratorów  «Dzicnnma 

Kijowskiego*:

RD.1 kop 4G | Rb. 1 kop. SO
(w broszurze). |  (w  oprawie).

N a prow incję wysyłamy za zaliczeniom 
z dołączeniem kosztów przesyłki

Student Uniw. (z l i r f  le- 
D w a t

noszukuje korepetycyi lub jaaiegoś zn- 
.ęcia. F uuduklejuoska 62 m 1 H. fil 
 ________  1 3 4 4 3 - 1

S c h ro n is k o  Ś -t e j  Jad*vigi Kr
K a i. T -w a  Dobroczynności przeniesio­
ne zostało na ul. M ichało w ską N r  7. 
 ____________  13456-1
lir.- 'p ń  7 kh poszukuje lekcyi za skrom- 
U u łC II na płace,. W .-Podw alna 33 ni. 
U .  J . K . ~ 114 H > - I

F ramęaase
ecrire: łlcringow ska 3 m. 7. 134ó8: i

Drzev/o opałowe
S k ła d  5  P io t r o w s k ie g o
w Kijowie na Przystani. Tolefon 22?4. 
Ceny najniższe D i zcyyo rajiep . 12176-52

Ś t u d e n t  p o l t l  sumienny i prali l 
k >icp. poszok. lekc. w arunki wygo lin*. 
W . Ż y t c m i e r s k a S O n n S ^ f U ^ ^

poszukuje lekcy! ucz. młod. 
klas; oprócznpw . jęz. .Strze­
lecka 24 m. -S-widż. 5-7 g.

13449 —I
Młody inteligentny czfi.YYńek poszulctje 
m.ejsca k o m p a n i o n a  lu b  l e K to -
r a . Pośle restante okazicielowi 3-ch 
rubli N r 927135. 13447—1

R f O l l ^ u  TuTi ekom poszukuję po- 
n  - 4 . i l / j f  sady. pr. 15 i. zgadzam 
się ;n tnałc wynagt. K i j  w, Spa-ka 
N r 15 m. 7, W . R. 13415— 1
S t u C e n t  pi7.yro(ły poszukuje koreps- 
tyeyi za siei i m ieszkanie lub w yna­
grodzenie. O ferty Miohajtowska ul. M 
22 m. żl). Ludwik W ialbiu. 13416-1
*1**11 ■■■■—■ 1 ' . i.™
M łoda polko z W arszawy, l.ragnio 
.IT/wl. l-k.  mlod. dzif rji.iu vr pelsk. jęz. 
i wa  .ow^ka N r  M  ni. 10 od ] n  u n  5 ib 

I d WM.  M. 133"7- 2
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o i a n iE
Towarzystwa

SPRZEDAŻ HURTOWĄ
»Y iC O H U J£

Towarzystwo Rosyjsko-Am erykańskich W yroków Gumowych
pod firmą „TRElSGOLNIK'* S-t Petersburs. 13273—4

pilic w  M o s k w i e ,  R y d z e ,  C h a r k o w i e ,  R o s t o w i e  n a d  D o n e m ,  O d e s i e ,  
•  W i l  n i e ,  S a r a t o w i e ,  W t a d y w o s t o k u ,  T o m s k u ,  I r k u c k u ,  E k a t e r y n -  
„ ‘• u r g i . ,  T a s z U e i i c i e ,  T y f l i s i e ,  K a z a n i u ,  W a r s z a w i e .  S a m a r z e  i

K U R W I E .

J E ^ L l  W A S Z

Z c S ą i i e k
ź!o tra w i, je ż o li c ie rp ic ie  na k a ta r żo łądka, zatw ard zen ie , hem oroidy, nudność1, je ś li wasz organizm  jes t o -ła b i-n y  
i wyciończony i z tego p o ro d u  jesteście p rzy g a rb ie n i, to ż ą d a j c i e  m o j e j  I c . s ą ż k i  pod ty tu łem  „Ozon. jako  
ua to ra ln y  uzdraw iający środek na żo łądek". 'D łu g o  pracow ałem  nad tą  kw cslyą; p-oponuję c-sobom cierpiącym ' po­
znać w y n ik i m ojej pracy —  b e z p ł a t n i e .  M oja książką wskaże wam  prz>c’zy,ię waszych d o leg liw o ść  i nauczy

usunąćrje . W  n ie j dużo m iejsca poświęcono kweotyi:

O  ś  b* o d k a c h  w  a  s i ?ł & Ei o  I e  i* ą,
W skażcie mi w a s z  d o k ł a d n y  a d r e s ,  a jn  natychm iast wyszlę wam  książkę D r .  UletJ.  ‘ n t o n i  M e j  e r ,  

I L a b o r .  C h e m .  K a n a ł  E k a t e r i n i n s k i  d .  2 9 - 8  w r r łś l  Iłan ku  P a i - U a
— — W — — wa s  w t e a s a  w a —  m b  iiiimi M mna»wrj»»»aM »is i■ . i siaMS— — — MZ— w ilW l— n a — — ■— i

T-wo Henry Smith i S-ka
E f t S T Y T U C K A  4 . BCSjów  B E Z A K O W S K A  3 0 .

P O L E C A !

ANGIELSKIE MOTORY NAFTOWE
f a b r y k i  1331D— 2

FETTER Se S I S ,  1”  T O T lL uiii
P t t  r a j t o  sil i. poruszająca:
B e trp ie c z c r is lw o  z u p e łn e .

i^ ł y :j y  ̂ w i ł o c a r n s e , p o m p y ,
W A R S Z T A T Y ,  A P A R A T Y  K I ­
N E M A T O G R A F IC Z N E .  — —  -------

Z^Z N a j le p s z e  r e k o m e n d a c j e .

S Z W A JC A R S K IE  M ŁY N Y  W A L C O W E  - n J O i L “
M I E L Ą C E  N A  h Q Ą K Ę  P Y T L O W Ą  i R A Z O W Ą 99

Aparaty młynarskie ze sztucznerei żar nami
T R A P F A  (Pilsen)f a b r y k  r o s y j s k i c h  o r a z  

z n a u e j  f a b r y k i

19
Crśme g w  

Puder rd m

I f l f f i T l A
Ś R O D E K  D L A  O S i Ą G N I Ę C C A  u E U K A T M C Ś C B  S K Ó R Y .

A p tek a rza  mrsg. P h a im

Gustawa Prnchń,
C  "  C  I  . [  A

B ośnr.a .
M w H ł n  finuor 8 f c ła d  g ł ó w n y  1 l r  R o s y i

80k»t  wynł° ^ Ł . f f te ^ ta t .z ^ o z
P]pf|*fillT1V , S.r/cd. we nscyst. apk, aptecz

O ł  l U l ł i y  (L sm iry ą ,  j p e r f  D,„y  2ąd.  *zoz8- prosp.

Wysyłka Bezpłatna

nadeszły NOWOŚCI 
JESIENNE i ZIMOWE

W ODDZIAŁACH:

W ełii-Jetfw abi-Bafvełn
Bielizny damskiej i męskiej 
Bielizny i konfekcyi trykotowej 
Galanterii — Towarów białych.
Całe wyprawy od rb. 100 do rb, 3000

' A J J o c n o  n r a ^ n u i n i a *  Snklen, kostyumów ł bluzek 
W f a o l l O  p r a i / U W  Is ItJ  • Bielizny damskiej i meskiej 

~  _ ......................... ~ ' Kołder na wacie.

1 3 135 -1
r a c i a

I  O I.K C A .JĄ :

labłkotHScy
W . -^ S Z J i W A ,  B r a c k a  23.

i l

H

Lampy Żarowo-Naftowe
UNIWERSALNE
do o ś w ie t le n ia  "re-jirnętrjtnfflgo

ungHzynów, ba!, warsztatów, lokalów i t. p.
Funt nafty wystarcza na 6 godzin pilenia. 
Kunstrukyya prosta.
Siła światła jednego palnika około J50 świec. 
W ygląd efektowny.
Ceny przystępne. ,

G E N E R A L N A  R E P R E T E N T A C Y A

Warszawskiej Fabryki Lamp Żarowych

I W  B i b j i i  K p : ; | f e "::5
C e n n i k  i o p i s  i  f r a n c o .  o8.')l-.rf

Potrzebni są uzdolnieni agenci na korzystnych warunkach

#
$\?h powiększający się

2 & Y T

dowodzi dobroci

OBUWIA
To*vai zyst-ża

S-tPetsrsburg. Mechanicznego 
Wyrobu.

M*ga’ yov fabryczne:
1) K reszcza tik  N r  28 

ob k poczty,
2) u l. A leksandrow ska N r 33

Pud-ł.

13287 2

iam o  Uv sprzedania 
O B U W I E  W T b D R T O W A N E
P ad ó ł n i. A leksandrow ska N r  36.

Praco-jy. sukien i kostyum. damskich

P-ni Kamilli
Pi.szkłiiska 5 m. 31 w podwórzu

P rzyjm uje  obsialunki na lu a le ty  i ko- 
styiuuy z lu atcrya lów  własnych i d^- 
>iarc/.onvcli. tim o w e  eleganckie bluzki.

1 io j3— 6

Pracownia Sukien Damskich

V I . I

7 R 0 R E Z N A  K r  2& m  5.
ej

wykonuje zam ów ienia podług 'uajnnófczyeh ż itrm ili. P - a iy  p r a c o w n i  udziela  
się Ie k -y i k ro ju  i szyci*. 1 3 i7 8 —;>

s? T” ‘
lia.Jep zy precyzy jny„ ln v a r “  zegai ck uznany przez

Obserwatoryum  w Szwa.jcaryi.1 
l n v n l * “  * nagrodzony złotym  

, , l l o V u i  m edalem  na w ys ta ­
w ie w M e d y o la n i!  w r. 1OOG.

„Inv3f‘‘ s“f e ra Kijów
w składzie zegarków

K. S. Hogiasldego
A l e k s a n d r o w s k a  N r  8 9 .

W v łą  zna sprzedaż na B ia lą -C erk io w  
w inag^z. w yj ob. z lo t., srebrn. i zegar­

ków  A . Zdrojew skiego.

D o  s p r z e d a n i a  s k r z y p c e  G w a -  
d a m n i .  Mich ąjlouska 16 m. 31.

K r a r r i e s

S.. Adler
O trzym an o  ma»

« ! .  P r o r e i n a  2

■ te ry n ły  lepszych angielskich i krajow ych fabryk.

k r ó j  w,eftg neMy anielskiej.
1 3 4 2 9 -1  C E N Y  ISKDER P R Z Y S T Ę P N E .

Pizedm ioiy gustowne na podarki imieninowe, i  
ślubne, jubileuszowe. t '

Por c el a n a zagr. i k raj owa. \ . \ ^ \ ^
Szkło stołowe. p i « f . s s i  A W i C i F i

G a r n i t u r y  i m   ̂ w a l  *  AkC. T0W.
Wyrcby niklów.

F I G U R Y .

Wazony.

R, piewktewUz \ S-ka.
u jn o w w c fasi uy, 

b .  t r w a ł e  s r e b - z e n . e  b e t konkuim ncyi 
o ’ a ten lo u  an-1.

S t y lo w e  n a k r y c i a  s to ło w e .
E U ż e r y  n a  o w o c e ,  ż a r d i n i c r y r i u s t r a  t o a l e t ,  

d z b a n y ,  k a ł a m a r z e  i t .  p .  13440 —  1

W ®

N a j s t a r s z a  f a ­

b r y k a  o g n i o ­

t r w a ł y c h  k a s .

S. ^Wierzchowskiego.
Fabryka: A Y .-W asilkow ska N r . 77. S kład: 
Kreszczatik X r . 3 Te le fony: F a b ry k i 
N r. 1531. S kładu N r . J751. Cenniki na 
żądanie. 12172— 17

 " N o w o - o t w o r z o n y

Warszawski fabryczny
Skład j M

poleca: 13280— 4
A n g ie ls k ie  łóżka, szafy, lustra, g a r-  
i i i iu ry  m eb li, materyo jed w abne, 
draperye, lirauk i i wszelkiego r o ­

dzaju m -b ic
po uenach fabrycznych 

bez konkurencyi.
K r e s z c z a t y k  3 7  wprosi F’unduk.

STANIEJ NIE MOŻNA!
Z a  2  r b .  7 5  k c p . .

wysyłam  zr. za liczeń, poczt, odcinek 
szewiotu „ T r y u m f "  4 i  ćw ierć  arsz. 
na cały  kostyum m ęski. Pom im o ta­
k ie j taniości inaterya! ,.T ry u in f“ , w e ł­
n iany (n ie  b a w e łn ia n y  i m ający  
wszysl. za le ty  najlepsz. li ia lc ry a łó w —  
j  st bardzo trw a ły , p raktyczny i  e le ­
gancki. K olory: czarny, nieb., bronz.- 
o liw . P rzesyłka 5 5 kop. P rzy  obstał. 3 
i w ięcej odcinków przesyłka na mój ra ­
chunek. Obsiał, adri sować: F a b r.Z yg -  
munt Bosenthal m. Łódź Nr. 122.

1 3 1 0 1 - 4

88=

.

W

S A L O N  
K A P E L U S Z Y  D A M S K I C H

ftfi-me M a rie
Funduklejowska 10 m 1 w podw. 
G i r z y m a o i o  w i e l k i  w y b ó r

K a p e le  zy na sezon jesienny.

w -£J

JAROSLAW SKiF t KOSTROMSKIE
P ł ó t n a

G. S O K O Ł O W A
K R E S Z C 7 A T I K  N r  5 4 .

O trzym ano w w ie lk im  w yburzę r o z ­
m aite  ( l i m a .  b iu lizn r stołow ą, poń- 
czo hy, skarpeLkr, p rze ś c ie ra lła , go ­
tową "b (“liznę męską, tow ary  b a u e ł-  
niamf i w ie le  [i .nycli przedm iolów . 
Ceny zawsze sl.alo i uiżs'.o od wszysi- 
kic.li w lC ijowie, ę ozem prosię sio 
oW bisii:' przekonać. IT tó O -l

M i ej:-c a  l u c b a r k i  Inh k l u c z n i c y
nrzy m ał. rodzin ie  poszokuji;. Kognie- 
t l i ń s k a  3  iii. 2 fi._________________  3 4 2 7 - - 1

PfiC7 knron (nilj ipst-em.i S ud 
r U j A i  K U it ijJ i poi. Z. Z w o lic s k i. N e -  
5 Nr .  25 ni. 18. 1343 P ^ 1
p n | n V  K K r ó l e s t w a  udzie la  le -  
r U i » B  kćyj m uzyid ua skrzypcacti 

>» siebie i  w dom aMi. 'J'arasnwsi>a 3, 
i stróż wskaże. 1 3 4 2 ‘ — 1

WHLK-ft
Z

a  a

ŚRODEK POUFNY PRZECIW  ALKOHOLIZMOWI.
D zię k i stosowaniu środka „ A L K O L A “ osiągnięto z a d z iw ia ą c e  

re z u lta ty . A lk o la  iiie ty lko  usuwa ui odobanio do używ ania  napcjów  
w yskokowych, nie czyni r

WSTRĘTNYM SAM ZAPACH WÓDKI.
Ś rodek „ A L U O L A “ u c h r o n i ł  ły ^ i « * o «  r o ń i r i a  o* wstydu  

i hańby. N a w e t n a jb ard zie j z a p n iu ię ta łjc j p ijaków  u c z y n ił ludźm i trze ­
źw ym i i zdolnym i do pracy Pb użyciu „ A L Y O Ł  A “ ..chorzy czują  się 
w /ś m if n icio. bródek ten nabyw ać m ożna w apleco z a i e c p t ą  lokat sTą. 

Jeże li chorzy w zb ran ia ją  się przyjm ow ać

Można jaw ę  „ALK0LĘ,‘ bez zwrócenia ich uttaol.
„ A L K O L A "  n ic  posiada arii f iu d in . ani znnachu, an i koloru, 

d la  tcg» można ją  zaryw ać  w herbacie, zupie, w pożyw ien iu  i w nap - 
ja c li. C hory sam d .iiw ić  się. będzie  swemu niespodziewanem u w yzdro­
w ien iu .
k #  —  S  L i  - 5 ______________ W  n i e j  znajdziecie  w iadonui-

\ 3 i ą z k a  O a r m O r  ś-.i dotyczące środka ^ A L ­
K O L A "  i jngo ndziw .i«,iącycli rezu lta tó w . Ż ąd a jc ie  książki natychmiast, 
dzis ia j. PÓuajcio w yrażn io  W a sz adres. 12300— 6

Z  żądaniam i zwracać się:
Petersburg, Higieniczne Uniwersum Oddz. ifi> (5 0 ) ALKOLA. ulica 

Ekateriniński kan, J. Ns 12._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

K, Jijasz,
tam  gdiłó apteka Mar 
elnczyka, K r e « * c z a -  
f t k  Ite  3 P , w p r o s t

L u t t i s - a i i s k i e j -

PŁÓTNA JK L! BIEtKMĘffiSŁ,1 SATYNĘ,
BATYSTY, CHUSTKI$ .  RĘKAWICZKI 
POŃCZOCHY ne fau iasje , d z i e c i n n e SKARPETKI

O tiz y  
juan :

dan skin 
i męskie

X. R E P TE R  i S -k a
K reszczatik  At 40.

CIEKLI
n a j r o z m a i t s z y c h  s y s t e m ó w  d l a  n l i o z y c h ,  ó r e -  

d n i c h  i w y ż s z y c h  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h

Beprczcntacya i sprzcdfiż
c y r k l i  p r e c y z y j n y c h  o r a z  i n n y c h  p r z y b o r ó w  

d o  k r e ó l a n i a

E. flich te r 3 S«!:a
w  C h e m n it z .  louo— i

U b r a n i a  d z3e& in irss
P a l t o t y ,  k o s t y i i m y  

n a j d o g o d n i e j  nabyć tylko w  M A G A Z Y N I E

CZESKIM 6. W. t.ndrls
l ę - k i o  i 

S k a r p e t k i  w  >asn.

S C O T M II

I  Dom

d z i e c i n n e  |zarne l.o lc io we i s<are 13109— 1 
w y r o b u  s<) t o  j e d y n e  c o  d o  t r w a ł o ś c i .
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n Q  fab iycznych.

§wxt.»w3aSsr''

W i e l k a  W a s i l k o w s k i  N r  10.
Najrozm aitsze  w yroby włóczkowe własnej f a b n k i  pn cenach

13041-13  

nsjŁzs.nctcCŁ<vin£;ncna

handlowy
plac D u m s k if|  

Ni 5,

n i 1

C5C4^ ----------------   ■ ■ » » * » « ! « « . ■  —  - »  BO
nimeiszym znwiad.imiu, j ;e  m a g a z y n  z o s t a ł  o d r e s t a u r o w a n y
i z n a c z n i e  r o z s z e r z o n y  W ie lk i wybór sukiennych  

O D  nveh, w elidanycli j, rozm ai w cli srzo«cwvcn towarów.
^  D E l i  V f  w L3 R  Y O X  M E .
§ 8  MatccyafTy na umfermy dta wszystkich zakl-idów naukowych.

- O L A  U C J Ą C Y C K  S i Ę  R A B A T .  . 13101-2

ELEKTROTECHNICZNE BIliRC
N. G. Graniżan

1w W a g  
P a r a ł  i £ - -k a

vjM?

C i

K i j ó w ,  b i b i k o i e s k i  B u l w a r  D r o g c m i r o w s k a  N r  3 .

{  Biuro W. W asiikow ska 10, mayazyn G.W. Andrle. 1
“*■ W agi  wagon w e ,  wozowe, r m e r y k a ń s k i e .  d z ies ię tne  i I. d .

wAV,ł>l

0 %Vn2* Reperacya i sprawdzanie. 13042-13 Cenniki mi zadanie.

K o m p l e t n e  i n s ś a i a c y e  e i e k t r y c ż n .  o ś w i e t l ,  i w i n d ,  
o r a z  m o n t a ż  m o t o r ó w .  13151— 6

Sprzedaż przyborów olektr. po oeiiaeh fabrycznych. 
K ijó w , reg B ib iko w . B u lw . i K rsszczatiK u  5 8 j2  (wejście z Bulwaru).

B Y Ł Y  P R A C O W N IK  H E D S E S O 1 3 3 2 3 -3

MAGAZYN i PBAGOWNiAWYFOBOW KUŚNIERSKICH
i s k ł a d  w s z e l k i c h  f u t e r

Przyjm uje wszelkiego roiiza.iu olstalu ii- 
ki ze swego lui> powierzonego m aierya- 

_  łu . A’a sklndzie posiada w ie lk i wybór

S r  g o r ie le k  I m ufek od
K r e s z c z a t i k  2 2  w podwórzu Grand lle ie l. o lok pec/.ty.

■ a  m ice  u  * •  .3 c

Jana Rzemiiiskiego

D r u k a r n i a  P o l s k a  w  K i j o w e ,  u l i c a  W a s y lc z y k o w p k a  ( P r o r o z o a  9 ) r ó g  P u ? z id O s k ie j .


